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O G Ł O SZ E N IE  P R Z E D P Ł A T Y .

w K rakow ie na miesiąc maj . . 2 złr.
„ „ od Igo m aja do

ki ńca kw artału . 3 złr. 40 c 
s przesyłką pocztową w państwie Austra- 

ackiem za miesiąc maj . . .  2 złr. 25 c. 
od Igo maja do końca kw ar­

ta łu  tj. do 30go czerwca . . 4 złr.

K raków  5 maja.
Wyjazd Cesarza Napoleona do Algieryi wy­

w ołał znów różne opinie i domysły tyczące 
się tej kolonii. Jak  zawsze, tak i tym ra­
zem jedni są za opnszczeniem tej zdobyczy, 
inni za jej utrzymaniem. „ Algierya Algier- 
czykomtt pisze p. Emil Girardin; powinien- 
by raczej pisać, aby ją  oddać A rabom , bo 
dw akroć sto tysięcy Francuzów, którzy już 
osiedli w Algieryi i są Algierczykami, w ra ­
zie opuszczenia tej kolonii przez Francyę 
utrzymaćby się w niej nie zdołali. Sprzeci­
w ia się to godności a naw et interesowi 
F ra n c y i: odpow iadają drudzy, a tych licz­
ba przyznać trzeba, jest największa. Domysł, 
że Cesarz Francuzów zamierza tam osadzić 
Abdelkadera i jemu rządy powierzyć, zdaje 
nam się być całkiem bez podstawy.

Sprawa algierska jest k w e sty ą  tak fran 
cuzką, iż trudno obcym mieć o niej sta­
nowcze zdanie. Szczęśliwym trafem dostał 
nam się w ręce okólnik wydany w tym 
przedmiocie z Wenecyi 30 stycznia r. b. 
przez hrabiego Chambord do stronnictwa 
legitymistów, które, jak wiadomo, zawsze 
go za przewodnika swego uważa. Cie­
kawy ten dokument wskazuje, jaki jest 
programat w tej kwestyi stronnictwa, któ 
remu o zachowanie Algieryi najwięcej 
ch o d z i, i które na tem  polu  w c iąg łe j z 
rządem je8t opozycyi. Podajemy go też nie 
jako rozwiązanie tej kwestyi, ale jako wy­
raz pewnej opinii, która się już w dzienni­
kach tego stronnictwa przebija i w rozpra­
wach Ciała prawodawczego ważną nieza­
wodnie odegra rolę. Oto osnowa izeczone 
go okólnika:

Artykuł ogłoszony w Monitorze z d. 3 stycznia 
r. b. w skutek dekretu o wice-prezydenturze w Ra 
dzie tajnej, zdaje się wskazywać, że rząd zacho 
wuje sobie trzy wielkie sprawy , któremi 
się chce zająć: Algieryę, deceotralizacyę i wy­
chowanie.

Tzy te kwestye, jak  wszystko co się tyczy bądź 
honoru naszej broni i godności narodowej, bądź 
pomyślności materyalnej i moralnej kraju , bądź też 
wolności i przyszłości Francyi, obchodzi nas z bli­
ska i jest niejako częścią naszego dziedzictwa. 
Nikt od nas nie może być więcej w tem intereso­

wany i nikt też nie może z większą starać się gor 
liwością o przygotowanie rozwiązania tych kwe> 
styj.

Algierya jest spuścizną monarchii. Ustępując 
na obcą ziemię, uniósłszy z sobą prawo, sprawie­
dliwość i wolacść, monarchia zostawiła Francyi 
tę przepyszną zdobycz, jakby drogi klejnot, który 
dodawał jeszcze blasku najświetniejszej już sławie
wojskowej.

Pomściła o ra  bowiem sztandar Francyi i długie 
cierpienia ludzkości i pokrzywdzoną cywilizacyę.

Oddała krajowi rozległe ziemie do kolonizowa- 
aia podbiwszy je  pierwej, otworzyła mu pole do 
walki, na którem wykształcić się miała najwale­
czniejsza armia w świecie i najbieglejsi wodzowie 
obecnych czasów; nakoniec, przekazała mu nowe 
królestwo na brzegach tego morza, które słusznie 
bardzo nazywano jeziorem francuzkiem. Północ 
Afryki nam się dostała, pomimo zazdrości i niechę­
ci zagranicy.

Wspaniały ten dar monarchii został przyjęty, i 
wreszcie po niejakiem wahaniu wzięto się do dzie­
ła , aby jo  znżytecznić. Nie szczędzono ani żoł 
dierzy, ani pieniędzy. Trzeba być sprawiedliwym i 
uznać wszystkie usiłowania, poświęcenia i wreszcie 
otrzymane pomyślne skutki. Kto pracuje dla Frau- 
cyi, ma do wdzięczności prawo.

Lecz uznając co dokonano, któż nie widzi, ile 
jeszcze do czynienia zostaje?

Pod względem nawet wojskowym, czy nie ma 
już nic do zrobienia, aby zdobycz była uległą? 
czy bunty były uśmierzone tak aby nastało zwąt 
pienie? czy udało się przyswoić sobie zwyciężoce 
pokolenia, tak aby ssę do stanowczego posłuszeń­
stwa poczuwały? Ostatnie rokosze, które nie są 
jeszcze przytłumione, dowiodły aż nadto, że tak 
□ie jest.

Na jakimże stopniu jest w Algieryi cywilizacya 
religijna, moralna i umysłowa ? Jakże daleko posu ­
nięto kolonizacyę? Nie istniejeż zawsze w głębi 
umysłów tajemna niechęć, pewne nieprzychylne 
asposobieuie, nieukontentowanie, nieufność i wstręt 
do tej chlubnej zdobyczy? Nie zdajeżsię, jakoby 
zapomniano, że chodziło o założenie w Afryce kró 
lestwa francuskiego i chrześciańskiego, a nie arab 
skiego cesarstwa?

I  w rzeczy sam ej, czyż interesa religijne były 
tam dostatecznie uwzględnione, popierane i bro 
nione? misya chrystyanizmu czyliż używa isto­
tnej w o lnośc i? nie sp o ty k aż  ona ciągłych p rze ­
szkód , kiedy przychodzi, nie z pomocą gwałtów i 
przymusu, ale z pomocą przekonania i miłości 
ludy w niewiadomości i błędzie pogrążone na dro­
gę Ewanielii sprowadzać? gdy się stara zaszcze­
piać to prawo, które świat ucywilizowało? Sło­
wem, potrzeby duchowne czy są jak  należy za­
spakajane? Aby na te pytania odpowiedzieć, dość 
przypomnitć jeden fakt, to jest, że tam gdzie da 
wniej sto biskupstw kwitnęło, dziś jedno tylko się 
znajduje. Posiadamyź dostateczną liczbę szkółek, 
aby naBze idee, nasz język , nasze zwyczaje mo 
gły się w masach rozpowszechniać;

Wielkie roboty publiczne doznają szczególnych 
trudności i niewytłomaczonych opóźnień. Drogi, 
koleje żelazne, zakłady handlowe, wszystko to 
w zawieszeniu.

Piękna ta kolonia o dwa kroki od nas leżąca 
zaledwie na równi stanęła z Francyą pod wzglę­
dem komór. Handel i przemysł jeszcze tam ciągłe 
znajduje zapory.

Nic porównać się nie da z wahaniem się , ze

zmiennością systematów stosowanych tam kolej­
no przez administracyą, chyba tylko ostatnie za 
mieszki i nieporządek, który był zresztą smutnem 
jedynie następstwem.

Nasi przyjaciele mają więc wielki do spełnie­
nia obowiązek. Nie będąc odpowiedzialni za bez­
władność administracyjną, mogą mieć zaszczyt 
osobistej inieyatywy i prywatnego poświęcenia się.

Afryka wyborną jest szkołą. Można w niej 
czynić doświadczenia stowarzyszeń rolniczych, 
handlowych i przemysłowych. Niechby się w niej 
kształcono w prowadzeniu interesów bądź poje- 
dyóczo bądź w spółkach. Niechby w niej odda­
wano usługi cywilizacyi i chrześcijaństwu. Byłoby 
to stać się użytecznym w teraźniejszości, a oraz 
przygotowywać drogi do tej szczęśliwej przyszło­
ści, która jest celem najgorętszych naszych życzeń 
jakoteż najsłodszych nadziei.

Jest to ,ja k  widzimy, krytyka obecnego 
zarządu Algieryi z legitymistycznego stano­
wiska. Środki zaradcze, pozwolimy sobie 
powiedzieć, dosyć słabo wskazane. Usiło­
wania indywidualne czy mogą wiele p o ra­
dzić w administracyi tak trudnej i ogro­
mnej, nie jest nam jasnem. Jest to pro­
gram, jak mówimy, opozycyjny: negacyi
wiele, twierdzenia m ało. Zresztą, czy wady, 
w przypuszczeniu naw et, że nie są prze­
sadzone, dadzą się k łaść  na karb jedynie 
administracyi, czy też większej ich części 
nie należy przypisać skutkom, jakie każda 
zdobycz za sobą pociąga. To że m onar­
chia jej dokonała, nie zmienia istoty zdo­
byczy i następstw, które, jak  doświadczenie 
uczy, rzadko się na korzyść zdobyczy o- 
bracają. T ak jest podobno i z Algieryą.

Tyle w rzeczonym okólniku o Algieryi. 
Zdanie o drugich dwóch kwestyach podamy 
następnie.

X0&ESP0NDEHCYA CZASU.
W i e d e ń  4  m a ja .

—  r .  Gratzer Abendpost, półurzędowy dodatek do 
urzędowej Gratzer Ztg, podaje jako wiadomość 
urzędową, że sejmy krajowe zwołane być mają 
z początkiem października; a ponieważ posłom 
trzeba zostawić przynajmniej kilka tygodni wypo 
czynku, zatem zamknięcie posiedzeń szczuplejszej 
Rady państwa nastąpi zapewne jeszcze w sierpniu. 
Przed Zielonemi świątkami trudno żeby pełna Ra 
da państwa ukończyła bieżące sprawy, a  o prze 
dłużeniu także nie może być mowy; zresztą mię 
dzy jedną a drugą Radą nastąpi zapewne także 
jakaś chociaż mała przerwa. W takich więc oko 
licznościach łatwy nasuwa się wniosek, że szczu­
plejsza Rada będzie się musiała ograniczyć na 
niewielką liczbę posiedzeń, a zatem że i nie wiele 
spraw tyczących się reform będzie mogła załatwić 
w tym krótkim czasie. Bo trudno mieć nadzieję, 
aby w krótkim przeciągu czasu można choćby jako 
tako załatwić tak ważne pod względem ustawo­
dawczym prace, tyczące się znacznej części re

formy sądownictwa w duchu liberalnym; zatem 
przyjdzie znów czekać na nową ustawę postępo­
wania w sprawach karnych, na ustawę zaprowa­
dzającą sądy przysięgłych, na zapowiedzianą re ­
formę ustawy drukowej, na zmianę ustaw kredytu 
dotyczących, na ustawę o prawie stowarzyszania 
i zgromadzania się.

Czy równocześnie z Radą szczuplejszą, jak  to 
dawniej z pewnością głoszono ze strony półurzę 
dowej, a minister stanu niedawno nadmienił w Iz­
bie poselskiej, zwołano będą sejmy krajów po 
tamtej stronie Lita wy, o tem nic pewnego powie­
dzieć nie można. Wprawdzie można będzie, jeżli 
przygotowania pójdą spieszniej, zwołać do końca 
czerwca sejm chorwacki, tak że równocześnie 
obradowałby z Radą szczuplejszą; również możne 
i w Siedmiogrodzie, po zatwierdzeniu ustawy kra­
jowej w przeszłorocznym sejmie uchwalonej, roz- 
pisać na podstawie tejże ustawy nowe wybory i 
zwołać sejm; lecz o tem, czy to się da zrobić 
w samych Węgrzech, godzi się jeszcze powątpie­
wać. Zresztą, jak dotąd, nie ma jeszcze żadnego 
znaku rzeczywistego, z któregoby wnosić można, 
że istotnie zanosi się na jakąś w tym względzie 
zmianę, chyba że płonne obietnice i ogólniki or­
ganów inspirowanych zechce kto wziąć za czyn 
rzeczywisty.

O podróży Cesarza Napoleona do Algieru roz­
powszechniają najróżnorodniejsze bajki, między 
któremi do najśmieszniejszych należy ta, która 
donosi, że Cesarz, nie chcąc w Paryżu szerzyć po­
płochu, udał się do Afryki dla leczenia się z owej 
ciężkiej i bardzo dotkliwej choroby, o której tak 
często już donosiły europejskie dzienniki. Cesarz 
ma zabawić tylko przez maj w Afryce; i zwi- 
dzić ma w tym czasie, stosunkowo dość krótkim, 
Algier, Oran, Bonę i Konstantynę, a stamtąd znów 
wrócić na wybrzeża północne. Podróż taka w ma­
ju pod afry k ań sk iem  słońcem w przeciągu tak 
krótkiego czasu istotnie jest ciekawem lekarstwem 
dla człowieka tak ciężko chorego!

Wiadomość, którą wam doniosłem w ostatnim 
liście o tem, że w sprawie szlezwicko-holsztyń­
skiej znacznie się naprzód posunięto hu jej ukończe­
niu, potwierdzają także w głównych punktach inspi­
rowane berlińskie organa, jak  to już widzieć możra 
z telegramów i korespondencyj ztamtąd nadsyła­
nych. Tem samem zyskują także na wiarogodno- 
ści owe podrzędne punkta, które miałem z tego 
sam ego źród ła , chociaż jeszcze do tąd  się nie po 
twierdziły. O właściwej kwestyi następstwa czyli 
aucksyi zachowują wprawdzie berlińskie mini- 
steryalne korespondeneye milczenie nieprzerwane, 
jednak same przyznają pośrednio, że ks. Augu- 
stenbur8kiemu zrobiono znaczne ustępstwo, kiedy 
i Prusy już przyznały, że reprezentacya krajowa 
może wypowiedzieć swe zdanie o sukcesyi. Przy 
usposobieniu, jakie panuje w kołach wpływ ma 
jącycb, można z pewnością przypuścić, że ks. Fry 
deryk Augustenburski prawie jednogłośnie będzie 
obwołany panującym.

Najświeższe doniesienia z Ameryki północnej 
dotąd nic jeszcze nie podają o sposobie reorgani- 
zacyi, jaki zamyśla zachować rząd Washingtoński 
w zajętych na nowo Stanach południowych; to 
tylko, jak  się zdaje, ma niepodlegać wątpliwości, 
że owa bezwarunkowa amnestya, którą zamierzał 
dać Lincoln a nawet posunąć ją  aż do rychłego 
przywrócenia zupełnej autonomii Stanów odpadłych 
od Unii, znacznych dozna modyfikacyj. Zaprowa­
dzony zostanie rząd ściślejszy i potrwa zapewne

hattsen.

lat kilka, zanim Stanom południowym wolno bę­
dzie wybierać sobie rządy aż do gubernatora i na­
czelnika sądownictwa. Ale za to nie wywrze zamor­
dowanie Lincolna znacznego wpływu na obcho­
dzenie się z separatystami jako osobami, bo jene­
rał Johnstone otrzymał te same łagodne warunki 
co Lee i jego armia.

Gromadzenia większych oddziałów wojsk ze stro­
ny Unii w Texas i nad Rio grande nie uważają 
tutejsi politycy, którym nie są obce zamiary rządu 
Wasbingtońskiego, za demonstracyą wprost prze­
ciw Meksykowi wymierzoną. Obsadzenie ściślejsze 
granicy w Texas ma mieć na celu zapobieżenie 
temu, aby większe bandy separatystów nie zbie­
rały się w Meksyku i stamtąd nie niepokoiły pro- 
wincyi nadgranicznych napadami. Wiadomo bo­
wiem, że naczelnicy separatystów zamyślali po 
upadku Richmondu i kapitulacyi Leego o wy- 
chodztwie w masie i przedarciu się z resztkami wojsk 
do Meksyku. Otóż w celu zapobieżenia zawikła- 
aiom i niebezpieczeństwom, jakieby z udania się 
takiego zamiaru wyniknąć mogły, ma być silniej 
obsadzona linia nad Rio grande.

Wrocław 3 maja.

f  Izba poselska prowadzi dalej obrady nad 
kwestyą organizacyi armii. W obradach tych jest 
uiezmiernie wiele powtarzania. Rozprawia się w 
□ich rzeczywiście de omnibus rebus et quibusdam 
aliis. Nie masz żywiołu, organu, stósuoku, ustawy, 
wchodzących w skład państwa, któreby w nich 
nie były choćby tylko pobieżnie dotknięte. Dysku- 
»ya coraz więcćj się uogólnia. Mówcy większości 
opozycyjnćj oświadczają otwarcie, że w obecnćj 
chwili mniój już chodzi o reorganizacyę armii i 
o przeznaczone na nią fundusze, jak  o niepewny 
rezultat walki, która się toczy między monarchią 
konstytucyjną a monarchią absolutną. Zdaniem ich, 
już dziś nie artykuły ustawy konstytucyjnćj w 
właściwem brzmieniu swem są podstawą postępo­
wania tządu, lecz tłómaczenie tych artykułów 
czyaiące zadość woli rządowćj. Na tem sztuka, 
aby przeprowadzić w każdym razie swą wolę, 
bez uciekania się do oktrojowań, bez gwałtownego 
naruszenia ustawy konstytucyjnćj, nawet bez ro- 
wiązania opozycyjnćj Izby. Rząd nie może m g 
zatrzymać się w biegu; skoro więc pomi d 
trzema czynnikami prawodawczemu nie ma zgody, 
a rzecz, będąca przedmiotem sporn, jest niezbędną 
dla dobra i bezpieczeństwa państwa, rząd, to jest, 
naczelny czynnik, wykonywa ją  na własną odpo­
wiedzialność. Jest to formuła, którą się także 
bezbudżetowy stan państwa tłómaczy. Jak  przy 
takich wyobrażeniach, które się i w obecnych 
obradach powtarzają, można mieć jeszcze nadzieję 
załatwienia sporu z obustronnem zadowoleniem, 
trudno pojąć. Wszakże wniosek posła Bonina, 
o którym wczoraj i minister wojny w przyjazny 
sposób się wyraził, może jeszcze w ostatniej go­
dzinie otworzy drogę do porozumienia Bię. Jest 
to jednak bardzo słaba nadzieja. Naczelni mówcy 
opozycyi, jak  Virchow, Jakoby, Kirchmann głoszą 
ciągle, że między obecnem ministeryum a obecną 
Izbą nie masz możności pojednania się. Mimo to, 
rząd, jak mówią, nie ma zamiaru Izby rozwiązać. 
Są to prawdziwe osobliwości konstytucyjne.

Nadeszła już wiadomość, że Austrya zgadza 
się na wniosek pruski, dotyczący zwołania Btanów 
Księstw Nadelbiańskich. Dotychczas nie masz

Część literacko ■ artystyczna. 

PRZYGODY W MEKSYKU.
(Cięg dalszy.)

Nie było czasu do stracenia, gdyż trzeba było 
przebyć wąwóz wprzód nim się gierylasy puszczą 
w pogoń za nami. Nie potrzebowaliśmy już prze­
wodnika, gdyż barrankę znaliśmy już dostatecznie 
i wiedzieliśmy, że na drugim jej końcu leży wieś 
Banderilla. Gdyby nas ścigano, mogliśmy się je ­
szcze ukryć w krzakach otaczających drogę. Zre­
sztą pies mógł nas zdradzić, woleliśmy więc iśc
sami.

Pożegnaliśmy tedy chłopca i czemprędzej zapu­
ściliśmy się w barrankę. .

W wąwozie ciemniej jeszcze było niż przedtem. 
Szliśmy zwolna, czekając co chwila aż nam bły­
skawice oświecą drogę. W ten sposób po wielu 
trudach stanęliśmy na najwyższym punkcie, w któ­
rym, jak  to już mówiłem, ścieżka zawieszona jest 
nad przepaścią do tysiąca stóp głęboką, na dnie 
której płynie potok. Zaledwie kilka cali dzieliło 
nas od tej przepaści, i jeden krok fałszywy mógł 
nas pogrążyć w nią bez ratunku.

Jak  już wspomniałem, szliśmy boso, eo może 
szczęściem było dla nas, bośmy się nie tak ślizgali, 
chociaż z drugiej strony mieliśmy nogi poszarpa 
ne w strzępy.

Taplin był właśnie o kilka kroków przedemną, 
kiedy w tem zdało mi się, że usłyszałem głosy 
ludzkie. Zatrzymałem się nadsłuchując, czy to nit 
pogoń. Nic nie było słychać; sądziłem więc, żem 
się omylił, i że szum potoku wziąłem za głos lu­
dzki. W tem przekonaniu dogoniłem mego towarzy­
sza na małej płaszczyźnie, w miejscu gdzie droga 
zakręcała się około skały. Przypomniałem sobie, 
że miejsce to widziałem na początku nocy. Była 
to mała płaszczyzna, mająca kilka kroków szero 
kości a położona tak wysoko, że z niej można by­
ło widzieć naokoło. Taplin czekał tam na mnie. 
Ujrzałem wysoką jego postać niepewnie rysująca 
się na tle ciemnego nieba, i zdało mi się, że stal 
w postawie człowieka nadsłuchującego.

—  Czy słyszysz c o ? — zapytałem zbliżając się 
do niego.

— Cicho, cicho, na miłość boską! S łuchaj! 
Wzięliśmy się pod ręce i nachyliliśmy się Dad

przepaść, żeby lepiej słyszeć.
I rzeczywiście usłyszeliśmy głosy ludzkie i stą­

panie koni, a w chwilę, potem dwóch jeźdźców 
ukazało Bię i zatrzymało nad brzegiem barranki. 
Wśród otaGzającycb nas ciemnośei wydawali nam 
się jak  dwa olbrzymie posągi konia. Nie byli to 
gierylasy wysłani za nami w pogoń, gdyż jechali 
zo strony wprost przeciwnej... W tem łysło się 
znowu... J Y

Ha! to te łotry, renegaty! Spróbujemy się 
te raz .-— krzyknął Taplin i poskoczył ku nim.

Zołnieize strzelili ku nam z pistoletów i zesko­
czyli Z koni, które cofnęły się o kilka kroków, 
jakby UBtępująo ludziom miejsca do boju. Taplin 
pochwycił jednego a ja  drugiego. Błysk szpady 
mignął mi przed oczyma, ale pochwyciłem za klin 
gę i złamałem ją  prawie przy rękojeści. Przeci 
wnik mój zaklął po niemiecku: dowiedziałem się 
z kim mam do czynienia.

Bezbronni oba, chwyciliśmy się w pół. Sama ty l­
ko siła miała stanowić o losie walki. Chodzi o to, 
kto_ kogo strąci w przepaść.

Świadomość tego co nas czeka podwajała nasze 
siły. Pośliznęliśmy się i upadliśmy razem na zie 
“dę, ale w tej chwili zerwaliśmy się na nogi g0 
towi do nowej walki. W tem, niewiedziec dla cze 
go, przeciwnik mój cofnął się o parę kroków, stra­
cił równowagę i zniknął w ciemnościach.

Szczęśliwy, że się go tak łatwo pozbyłem, spie 
szyłem na pomoc koledze. Łysnęło się znowu, i 
ujrzałem scenę, na widok której krew się we mnie 
ścięła- Dwóch ludzi pasowało Bię ze sobą nad sa­
mym brzegiem przepaści; w walczących poznałem 
żołnierza i oficera. Oficer wisiał już prawie nad 
przepaścią, gdy tymczasem żołnierz silnie trzyma­
jąc się na nogach lada chwila miał strącić swego 
przeciwnika w otchłań. Za późno przybędę na po­
moc!... Zanim światło błyskawicy zagasło, rozległ 
się okropny krzyk i żołnierz sam został na skale.

— Pójdziesz za nim nędzniku! — wrzasnąłem 
wściekle, rzuciłem się na żołnierza i schwyciłem 
go za kołnierz.

— A to co? Co ci się stało Hallerze? To ja !
— Wielki Boże!... To ty Taplinie!.„ zawołałem, 

i wysilony gwałtownem wzruszeniem osunąłem się 
□a kolana.

Zapomniałem zupełnie o tem, że myśmy byli 
w żołnierskich, a żołnierze w naszych mundurach.

Znalazłszy potem konie w lesie, siedliśmy na nie, 
i zaraz jakoś po północy stanęliśmy w swoim o 
bozie. Nazajutrz rano połk nasz otrzymał rozkaz 
wyruszenia jeszcze tego samego dnia. W południe 
maszerowaliśmy jnż górzystą drogą, wiodącą na 
płaszczyzny Perote.

Biedny Taplin! odznaczył się potem w mnogich 
bitwach i potyczkach, ale w końcu poległ na krw a­
wych polach pod Molino del Re.

LX.
E p i l O g ,

Nie długo po wypadkaeb, które opowiedziałem 
w zeszłym rozdziale, strzelcy odkomenderowani 
znów zostali do Jalapy. Z jakąż radością, po tak 
długiem rozłączeniu, uściskałem Clayleya, z któ­
rym tyle łączyło mnie wspomnień i stosunków. 
Ale widok przyjaciela nie wystarczał do mego 
szczęścia; nawet zalotne uśmiechy Jalapanek nie 
były w stanie rozpędzić mojej melancholii. Serce 
moje było ciągle przy Gwadalupie, j drżałem na 
samą myśl, że jej mogę nigdy już nje zobaczyć. 
Ale Opatrzności podobało się inaczej.

Jednego dnia gdy siedziałem przy stole z kil 
ku kolegami w ionda de Diligencias, najlepszym 
japońskim hotelu, wszedł Jack i szepnął mi do 
ucha:

— Jest tam Meksykanin, który chce się widzieć 
z panem kapitanem.

— Meksykanin? Cóż to za jeden?
— To brat, proszę pana kapitana.

Co za brat ?
— Brat tych panienek!
Zerwałem się ze stołka tak gwałtownie, żem prze­

wrócił butelkę i kilka szklanek.
— A to co ? Co się stało ? -— zawołało naraz 

kilka głosów.
— Przepraszam was, ale muszę wyjść na chwilę.

W chwilę potem ściskałem już Narcyza.
— Więc tu wszyscy jesteście ? — Dawnoście 

przyjechali?
— Wczoraj, kapitanie. Przyjechałem umyślnie 

do miasta, żeby ciebie poszukać, chociaż nie mia­
łem wielkiej nadziei___

— Jakże się macie? Wszyscyście zdrowi?
— Zdrowi, dzięki Bogu. Ojciec oczekuje cię 

kapitanie wraz z porucznikiem i drugim jeszcze 
oficerem.

— Z drugim oficerem? Któż to ma być tak i?
— Zdaje mi się, że tu chodzi o tego oficera, 

co był z wami za pierwszą waszą bytnością w 
Virgen, un seńor gordo.

— A! major! Dobrze, dobrze, przyjedziemy. 
Ale gdzieżeście byli wszyscy od czasu, jakeśmy 
się widzieli po raz ostatni?

— W Orizabie. Ojciec ma w tamtych stronach 
plantacje tytnniu, które odwidza czasami. Ais 
nie uwierzysz kapitanie jakem  się zdziwił, dowie­
dziawszy się, że byłeś w niewoli, i że jechałeś 
razem z nami. Wiedzieliśmy wprawdzie, że nasi 
gierylasy schwytali kilku Amerykanów, ale ani 
usm przez myśl nie przeszło, ż e b y ś  ty był mię­
dzy niemi. Carrambo! Gdybyśmy byli wiedzieli....

  Ale skądżeście wy się wzięli w towarzystwie
tych gierylasów ? . .

  Mój ojciec, tak jak  wiele rodzin tutejszych,
kiedy ma gdzie jechać lub coś przesłać, układa 
s ię  o eskortę z pułkownikiem Cenobio. U nas tu 
tyle zawsze włóczy się ra b u s ió w ....

  A, wiem o tem aż nadto d o b r z e . . . .  Ale
powiedz mi mój Narcyzie, czy wiesz skąd się to 
wzięło napowrót n mnie ?— I pokazałem mu szty- 
tet, którym mu był darował, a który potem zna­
leźliśmy przy zabitym przez Lincolna Zambosie.

— Nie wiem, kapitanie, i muszę ci się przyzać 
choć ze wstydem, że sztylet ten zgubiłem gdzieś 
zaraz nazajutrz, jakeś mi go darował.

n' c .Bię złego nie stało. Przyjmij go na­
powrót i powiedz ojcu, że niebawem przyjadę do 
niego, a zemną i seńor gordo.

; Oto nasze mieszkanie— rzekł Narcyz poka­
zując mi przez okno dom z wieżyczkami może o 
milę od miasta leżący. — Drogi dopytasz się ła­
two.

— Nie bój się mój drogi; już my tam trafimy 
z pewnością.

— Bywaj więc zdrów, kapitanie, a pamiętaj, 
że wszyscy oczekujemy cię niecierpliwie.

Wróciwszy do Btołu opowiedziałem całą rzecz 
Clayleyowi, i niedługo potem pod jakimś napręd­
ce wymyślonym pretekstem pożegnaliśmy kolegów.

Już słońce miało się ku zachodowi i mieliśmy 
właśnie siadać na koń, gdy wtem przypomniałem 
sobie, że obiecałem przyprowadzić ze sobą i m a­
jora. Clayley chciał z razu, żeby go nie brać i przyj­
mował na siebie _ obowiązek wytłomaczenia się 
z tego don Cosmie, gdy wtem przyszło mu na 
m yśl, że Blossom bardzo nam się może przydać, 
gdyż będzie sobą zabawiał gospodarza i gospody- 
aią. Pobiegliśmy go zatem odszukać.

E l senor gordo usłyszawszy dokąd jedziemy, 
z łatwością dał się namówić: sławny obiad w Vir­
gen jeszcze mu nie wyszedł z pamięci. Niebawem 
herkules był osiodłany i ruszyliśmy we trzech ga­
lopem ku mieszkaniu don Cośmy.

Mieszkanie to było jedną z najrozkoszniejszych 
willi, jak ie  w życiu swojem widziałem. Zamilczę 
o przyjęciu, jakie nas tam czekało.

Major, jak  to trafnie przewidział Clayley, wiel­
kie nam oddał tego wieczora usługi. Jako głó­
wny kwatermistrz, miał on przez czas kampanii 
sposobność nauczenia się po hiszpańsku o tyle, 
że mógł don Cosmie prawić komplementu z po­
wodu jego knehui i win wybornych. Tymczasem 
Clayley i ja  rozmawialiśmy z Lupą i Luz.

Wyszliśmy pod werandę podziwiać blask księży­
ca. Niebo było tak czyste, księżyc tak piękny, że 
nie mogliśmy się oprzeć pokusie ciągnącej nas do 
przechadzki po ogrodzie. Boska to była noc! Nie 
zapomnę nigdy tej przechadzki sam wtór pod skle­
pieniem olb rzym ich  pomarańczy, których liście 
księżyc posrebrzał. A podzwrotnikowe słowiki śpie­
wały nam cudną pieśń miłości...

Zapomnieliśmy o minionych niebezpieczeństwach, 
nie myśleliśmy o przyszłości, obecność była nam
wszystkiem.

(Dokończenie nastąpi.)
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pewności, ani na podstawie jakiego prawa wy­
borczego sejm ten będzie zwołany, ani czy naj­
przód ndzielnie, a potem dopiero wspólnie sejmy 
obu Księstw będą obradowały, ani też czy sejm 
łub sejmy te będą miały tylko głosy doradcze 
lnb też stanowcze? Nie wiadomo także jeszcze, 
czy w ogóle wszystkie żywotne kwestye sprawy 
Księstw będą przedmiotem tćj reprezentacyi, czy 
też tylko te, które im przez komisarzy prusko 
austryackich przedłożone będą. Nad tem wszyst- 
kiem toczą się jeszcze, jak  słychać, układy po 
między Prasami i Austryą. Cała sprawa ta  w 
dalekiem więc jeszcze zdaje się być polu. 
Wprzódy zapewne jeszcze koronny syndykat pru­
ski zda opinią swoją o sprawie trzech pretenden 
tów do dziedzictwa w Księstwach, którymi są: 
książę augusteaburski, książę oldenburski i dom 
hohenzollerski. Przed zdaniem tćj opiuii syndyków 
rząd pruski nie ma zamiaru przedłożyć kwesty 
sukcesy i reprezentacyi Księstw. Lecz cóż się str- 
nie, jeżeli reprezeutacya ta, raz zwołana, dla o- 
kazania udzieluości swojćj i ludu co do stano 
wiśnia o swych losach, z góry kwestyą su cesyi 
rozstrzygnie i księcia augusteuburskiego og os 
księciem panującym? Uchwała taka mog a y po 
krzyżować plany praskie, dla tego mniemam, ż( 
rząd tutejszy będzie się starał poprzednio zaps 
wnić się względem wszelkich kroków przyszłćj 
reprezentacyi Księstw; w każdym razie będzie 
zwołanie jćj tak  długo wstrzymywał, dopóki nie 
będzio mógł postanówieijia jej liczyć z oi^ja
kiemi widokami dla siebie.

Kto w tym roku będzie chciał zrobić wyciecz­
kę do Szwajcaryi, będzie to mógł uskutecznić bar 
dzo tanim kosztem, bo za 26 tal. z Wrocławia 
tam i napowrót trzecią klasą, a za 36 tal. dragą. 
Pociąg wyjdzie 15go lipca z Wrocławia, pojedzie 
na Drezno, Norymbergę itd. aż do Berna. Bilety 
służą na cały miesiąc dla powracających. Przed­
sięwzięciem tem zajmuje się p. Freymo®!, p r o ­
fesor i lektor języka fraucaskiego w tifejszym 
uniwersytecie, rodem Szwajcar ożeniony z p iłką 
z Krakowskiego.

Londyn 1 maja.

L.-l. Statek za statkiem, przywożąc z Ameryki 
doniesienia o wypadkach dziwnych, nieprzewidzia­
nych i nie do przewidzenia, wprawia świat poli­
tyczny i giełdowy w rodzaj nerwowego odrętwie­
nia. Wszelka możliwość oparcia rachuby na pra­
wdopodobieństwie ustąpić musi w spraw ie, która 
rozwija się szeregiem samych niespodzianek. Lu­
dzie, których wypadki na drugiej półkuli najży­
wotniej obchodzą, zaprzestali domysłów i przypu­
szczeń, czekając ze zamknięterai oczami, jak ą  im 
też niespodziankę najbliższa poczta gotuje. Jest to 
jakby olbrzymi melodramat pełen życia dla gale­
ry i, któremu jednak wykwintniejszy znawca za ­
rzuciłby niedostatek dobrego sm ak u , logicznego 
rozwijania się akcyi i pozoru rzeczywistości. Nic 
brakuje nawet roli komicznej, i chętnie uśmiali 
byśmy się z p. Johnsona, gdyby położenie, w któ- 
rom go wypadki niespodzianie stawiły, nie nadały 
barwy ponurej politycznemu żartownisiowi. Wla- 
dza prezydenta w Stanach Zjednoczonych w cią 
gu ostatniej wojny wzmogła się niezmiernie, gdyż 
przekonano się o niepodobieństwie energicznego 
działania bez skoncentrowana jej w ręku jedne­
go człowieka. Trudno pomyśleć, że stanowisko to 
zajmuje człow iek, który w mowie po pijanemu 
wypowiedzianej ubawił niedawno świat cały, twier­
dząc, że Anglików bić, a Południowców bez upa- 
miętania wieszać należy. Jeżeli wprowadzenie 
w życie pierwszej połowy tej arlekiDady ulegnie 
praktycznym trudnościom wykonania, zdaje się na 
nieszczęście, że nowy prezydent będzie usiłował 
na drugiej się odwetować. Dotychczas przedsię­
brane kroki, mianowicie aresztowanie pp. Lamp- 
b?lla i M ayo, którzy za zezwoleniem Lincolna 
przybyli do WashingtoDU w celu układów poko­
jowych, i mowa powiedziana przy objęciu urzę- 
da, dowodzą aż nadto, że Johnson tak samo my­
śli na trzeźwo, jak  wówczas mówił po pijanemu, 
a przysłowie: in vino veritas nigdy zapewne je ­
szcze w dziejach nie znalazło równie tragicznego 
zastosowania. Optymiści tutejsi utrzymują, że prze­
dłużenie władzy Johnsona jest niepodobieństwem; 
a ponieważ mony być nie może o nowym wy­
borze bez naruszenia konstytucyi, przewidują o- 
gioszenie dyktatury wojskowej Granta. Ludzie 
jednak przybywający z Ameryki, w tak czarnych 
barwach malują p dożeuie, przedstawiając nowego 
prezydenta jako bożyszcze ludu rozhukanego na­
miętnościami, któremu nie brak zresztą woli ani 
zdolności, że wyobraźnia nie starczy do przewi­
dzenia, jak  daleko obustronne rozognienie namię­
tności doprowadzić może.

Najważniejszy wypadek w stosunkach wewnę 
trznyeh Anglii, przedstawienie budżetu w dniu 29 
kwietnia przez p. Gladstone, jest jakby wypoczyn­
kiem i pociechą dla myśli ludzkiej, po upokorzę 
niu i niesm aku, jakie sprawia zastanowienie sit, 
nad sprawą amerykańską.

Jeżeli jakiemkolwiek treśoiwem zdaniem ująć 
dziś można charakterystykę Anglii, te bez wątpię 
uia tem, iż brak tam ludzi wytycznych na polu 

. polityki, administracyi i piśmiennictwa, a wszy­
stkie sprawy krajowe prowadzone są sumą usiło­
wań ludzi miernej zdolaośei. Jedyny ale świetuy 
wyjątek stanowi p. Gladstone w zawodzie ekono­
micznym i fiinansowym. Ogóluy kierunek epoki, 
wydatniejszy może jeszcze w tym kraju, niż w ja 
kimkolwiek innym, nzasaduia z jednej strony mo 
nopol geniusza na tem pola, a zarazem otrzymuje 
orzezeń potwierdzenie wybitnej cechy czasów, w 
tt/Srvch źviemv. Prawdziwa wielkość j

cy odrębnych zdolności i przymiotów potrzebnych 
do każdego zadania, już też, że woli znużonej wy­
sileniem pracy zabraknie do mozolnej walki z u- 
stalonemi przosądami, często i z sumienną a upar 
tą wiarą w ustalone prawidła. P. Gladstone należy 
do rzadkich wyjątków, stanął bowiem jako twórca 
w zakresie nauki, a jako wykonawca i szermierz 
w trudnem stanowisku ministra finansów. Nie za 
brakło i jemu przeszkód do zwalczenia oporu w Iz­
bach, w dziennikarstwie i w samym gabinecie, za­
rzutów, że naraża przyszłość kraju zarozumiało­
ścią i wiarą w utopie. Ztąd też pogodne i jasne 
sprawozdanie oparte na zestawieniu eyfer, wymo­
wnie przemówiło do zgromadzenia i głębokie wra­
żenie na cały kraj wywarło.

Odzywając się do parlamentu, który po raz o- 
statni się zgromadza, minister począł od porówna­
nia budżetu dzisiejszego ze stanem finansów w chwili 
kiedy pai lament ten był po raz pierwszy zwoła­
nym. Porównanie okazuje pod każdym względem 
korzystne rezultaty. Pzytaczając cyfry za cyfrą wy­
kazuje coroczne pomnażanie dochodów, pomimo, ze 
nowych podatków nie przybywało a cła nieustan­
nie zniżano. Zestawienie rozchodów i przychodów 
r. b., zadanie zwykle tak ciężkie i bolesne dla mi­
nistrów finansów w innych krajach konstytucyj­
nych, nazywa p. Gladstone prostem i zadawalnia 
jącern (a very simple and satisfactory operation) 
Wydatki wy noszą 66,462,000, a dochody 70,313,000 
Dodać należy, że na początku roku zeszłego d. 7 
kwietnia dochody obliczane "były tylko na 67,128,000, 
latem przy było 3,185,000 jako świadectwo rozwoju 
przemysłu i bogactwa krajowego. Główna część 
mowy monistra dotyczy pytauśa, jak  należy użyć 
uadwyżki ,z największą dla krajukorzyścią.

Odrzuca on z oburzeniem zarzut uczyniony 
w Izbie, że obecne mioisteryum obojętnem je it  dla 
rolników i w umniejszeniu podatków nie zważa 
ua ich zażalenia ani na wyjątkowe położenie. Zha 
uiem jego, główny postęp prawodawstwa dzisiej­
szego leży w zdobyczy przokouania, że uwzglę­
dniać nie należy warstwy jakiejkolwiek spółeczeń- 
stwa lecz dobro kraju całego, a tą miarą mierząc, 
ulga trafi zawsze na tych, którzy jej najbardziej 
potrzebują lub na nią najwięcej zasłużyli. Prze^ 
chodząc do wniosku o zmniejszenie opłaty od 
chmielu, stawionego ze względu na potrzeby ro­
botników, którzy piwo uważają jako napój do ży 
cia niezbędny, porównywa ze stanowiska ekonomi­
cznego i moralnego skutki z rozpowszechnienia 
herbaty pomiędzy najuboższemi warstwami, a nad­
użycia piwa już przy cenach obecnych, i sta­
nowczo obstaje przy zachowaniu opłaty od słodu 
a zmniejszeniu cła od herbaty. Dowodząc staty- 
styczuemi datami, że na dorosłego Anglika pici 
męzkiej wypada w przecięciu 600 kwart piwa ro­
cznie, wyśmiewa mówców, którzy lirycznie prze­
mawiali o obowiązku ze strony rządu ułatwień do 
rozpowszechnienia trunku tego, i twierdzi, że wię­
ksze zniżenie cen byłoby tylko z korzyścią dla 
nałogowych pijaków. Żałuję, że zakres korespon- 
dencyi nie dozwala mi szczegółowego sprawo­
zdania z wielu ciekawych uetępów, ale spostrzegam 
się, że już i tak przekroczyłem zwykłe rozmiary. 
Dodam więc tylko, że dalej motywuje mówca zmniej 
szenie opłat stęplowych ua policach zabezpieczeń 
ogniowych z półtora szylinga na sixptnse czyli o 
jednę trzecią część, a uakoniec zmniejszenie po 
datku dochodowego z 6 na 4 pency, czyli na naj 
niższą stopę do jakiej podatek tea zeszedł od cza 
sów wprowadzenia go w rachunek budżetu. Sto­
sunek cyfr w lozmaitych kategoryaeh jest nastę­
pujący: zniżenie cla od herbaty jednę sixpence na 
fancie wyniesie w przybliżeniu 2,300,000 f., u 
muiejszenie opłaty od polic zabezpieczeń ognio­
wych 520,000, a ubytek w podatku dochodowym 
2,600,000. Razem tedy 5,420,000 f., ponieważ już 
jednak upłynęło trzy miesiące z r. b., ubytek nie 
dorówna nawet przewyżce. Zresztą p. Gladstone 
wyraża przekonanie, że jedynie zniżenie podatku 
dochodowego|pozostawia stratę dla skarbu, zmniejsze­
nie cła na herbacie i na stęplach polic zabezpie­
czeń wyrównywa się niebawem zwiększeniem 
konsumpcyi w jednym, z liczby zabezpieczających 
się w drugim wypadku.

Ciekawym jeszcze a nas z bliską dotyczącym 
jest ustęp o Austryi w sprawozdaniu stosunków 
finansowych i handlowych innych krajów. Praw­
dziwie bolesnem jest, (Jt is really lamentable), 
powiada mówca, zważywszy na ogromne obszary 
i bogactwo przywozowe kraju tego przytoczyć, iż

których żyjemy, rraw u z,™  « ,CIKOgc j e(, Qak po 
siada urok wyłączny, niezależny od ram, które 
ją  ścieśniają, a p. Gladstone dokazał niepospolitej 
sztuki, zajmując ailkogodziuną mową słuchaczów
najobojętniejszych nawet ł z przedmur em jak naj
mniej obeznanych, chociaż na chwilę nie 0(*8̂ pd  
“d fachowego sprawozdania. Ujęte 
mową cyfry, same tchnęły pewną P0® ^ ’ . d ' 
wiąc zawsze stwierdzenie, oparte na doświadczę 
mu, śmiałych i wzniosłych pomysłów.

Dzisiejszego Chancellor oj the exchequer ota v  
szczególny urok, że za objęciem władzy nie cofną* 
się przed zastosowaniem zasad, jakim hołdował bę­
dąc mężem nauki. Wprowadzenie wżycie i zastó 
suwanie myśli nowej na tyle napotyka trudności, 
o których nie śaiło się znającemu teorye w głowie 
lub na papierze, że ladzie hartowni nawet, skoro 
powołani do rządo, pozostawiają najczęściej przy 
szłym pokoleniom i korzystnemu zbiegowi okoli­
czności powolne przyswojenie zdobyczy na pola 
filozoficzuem odniesionych, a sami się dotychcza 
sową rutyną kierują. Podział pracy między czło­
wiekiem myśli i pióra, a człowiekiem czynu, jest 
zresztą w zgodzie Z naturą ludzką już dla różni

suma wartości eksportu nie wyniosła roku 1858 
22,000000 fot. (Malutka Belgia w tym roku sumę 
tę oznacza na 40,000,000 a Holandya na 34,000,000 
fant.) Spodziewamy się, że nasz wysłannik w 
Wiedniu potrafi przekonać o konieczności zmiany 
systematu rząd cesarski. Zresztą, dodaje z pe­
wnym odcieniem ironii, o ile uważam* spełoieuie 
zadauia tego, za rzecz podrzędnćj wagi dla nas, 
o tyle zdaje mi się żywotną dla przyszłości An- 
stryi.

Dzienniki podają wiadomość, że Palmerston wy­
jechał na wieś dla wypoczynku i poratowania 
sił nadwątlonych bezustanną pracą. Na prawdę 
jednak wyjazd jego spowodowany nader bole 
suyrn napadem ehiragry, zatrważa osoby bliżćj go 
otaczające. Wszelkie przypomnienie, że ulubiony 
od City minister, podpora systemu politycznego 
lat ostatnich ulega śmiertelności, jak  każden inny 
pospolity człowiek, budzi przestrach i stagnacją 
w iutaresach, a chorobę jego otaczają tajemniczo­
ścią, nasuwającą porównanie z dworem Ottomań- 
skim dawnych czasów w czasie słabości lub śmier 
ci sułtanów. Tam przynajmniej miano przysposo­
bionego następcę, kiedy w Anglii w głowę za­
chodzą co się stanie jak  zręczuego przywódzcy 
zabraknie. Chwilowo objąłby zapewne władzęlon 
Clarendon, ale nikt nie przypuszcza, aby gabiutl 
przez niego zebrany, mógł wytrzymać próbę przy 
szłego parlamentu, której z a l e d w i e  podołałby dzi­
siejszy lord prior, giętkością, dowcipem, półwieko- 
wem doświadczeniem.

posła Wiktora Emanuela z Ojcem świętym w spra­
wie biskupów włoskich można uważać z& ostate­
cznie przeprowadzone i ukończone, pomimo prze­
ciwnego oświadczenia, jakie w Izbach włoskich u- 
czyniouo. Rezultat jest jak  najpomyślniejszy. Bi 
skupi nie tylko z tych prowincyj, które dawniej 
należały do Stolicy świętej, ale ze wszystkich in­
nych części Włoch wracają do swoich dyecezyj. 
Rząd włoski żadnemu z nich nie odmawia pozwo­
lenia powrotu, polegając w tym względzie na mą­
drości i delikatności Ojca świętego, przedstawiwszy 
pokornie, iż w liczbie veyguauych lub wychodźców 
znajdują się pasterze jaw ną ku nowemu porząd­
kowi rzeczy tchnący nienawiścią. Papież zaś obo 
wiązoje się ze swej strony dać upomnienie wra 
cającym biskupom, aby z rządem nie zadzierali 
do polityki nie mieszali się, przestrzegając wyłą 
cznie obowiązków swego stanu. Co się tyczy we 
kujących stolic biskupich, rząd włoski będzie 
przedstawiał kandydatów z Piemontu i Sardynii na 
mocy dawnego koukordatu między tem państwem 
a Stolicą świętą; z Lombardyi zaś trybem wska­
zanym przez dawny konkordat z Austryą, który 
względem pomienionej prowincyi na Włochy się 
przelewa. Nadto,,Ojciec święty oświadcza, iż zde 
tronizawani włoscy książęta nie mogą używać 
praw i nominacyi, nadanego im rozlicznemu kon­
kordatami państw ich ze Stolicą świętą, a to o 
świadczenie opiera na bulli Leona XII, która po 
utracie posiadłości zamorskich przez Hiszpanią, 
prawo nomiaacyi koroaie hiszpańskiej odebrała 
Włochy zostawiają Ojcu świętemu całkowitą wła 
dzę mianowania motu proprio biskupów w Toska 
nii, Modeuie, Neapolu i Sycylii, ale przed preko 
nizacyą każdego z nich Papież bezpośrednio po­
rozumie się z królem Włoskim i uzyska prywatnie 
jego przyzwolenie. Stolico biskupie w prowincjach 
dawniej papiezkich będące, co do jednej obsadzo 
na, nie wyn agają na teiaz żadnych osobnych n 
kładów, a rząd włoski wszystkim świeżo prekoni 
zowaaym przez Ojca św. pasterzom udziela eire- 
quatur i uwalnia ich od przys:ęgi. Innym ważnym 
rezultatem układów komandora Vegezzi z Papie 
żem jest cofnięcie prawa o zniesieniu klasztorów 
przez rząd włoski. Zresztą, układy te toczą się 
całkiem między Papieżem a królem, nie zaś rnię- 
dzy Ojcem świętym a rządem włoskim. P. Vegezzi 
rokuje bezpośrednio z Głową kościoła, omijając 
pośrednictwo kardynała Antonellego, coby nadic 
wało jego rokowaniom cechę dyplomatyczną i 
świecką, jakiej właśnie w Watykanie uniknąć pra­
gną. Układy otoczone zostały pewną tajemnicą 
z powodu niezmiernej ip  zycyi, jaka się przeciw 
nim objawiła w łonie tutejszego stronnictwa legi- 
tymistów, równie jak  dla tej, jakiej się ze strony 
deputowanych włoskich lękano. W Izbach rząd 
dwuznacznie co do nich odpowiedział, a w Rzy­
mie Papież i p. Vegezzi czekają zamknięcia Izb. 
Tymczasem pogłoski o niedojściu i zawieszeniu 
układów z umysłu bywają rozpuszczane, byle zy­
skać więcej czasu i rozjechania się deputowanych 
doczekać. Jest nawet tutaj domniemauie, że jet.e 
rał Lamarmora zrobi zamach stanu, gdyby zna­
lazł opór przeciw nowej konwencji z Rzymem, a 
w takim razie król dyktaturę na czas jakiś by 
objął, dopóki układy uie staną się czynem doko 
n auy m .

W Rzymie list Papieża do Wiktora Emanuela, 
odpowiedź królewska, przybycie i dwukrotue po­
słuchanie p. Vegezzi, prawdziwą burzę wywołały. 
Mówią, że konserwatyści i jezuici głośno swą nie­
chęć i nieuznanie wyrażają. Legitymiśei włoscy i 
francuzcy rady sobie duć nie mogą. Król Franci­
szek neapolitański zaprotestował przeciwko ukła­
dom, odbywanym wbrew jego prawom. Protesta- 
cya ta, którą udzielił haidynałowi Antonelloma, 
będzie podobno ogłoszona, skoro rezultat rokowań 
paca Vegezzi % Ojcem świętym stanie się jawnym. 
W pałacu Farnese oburzenie i zgorszenie docho­
dzi do wysokiego stopnia; kilku biskupów z da 
wnemi dynastyami związanych głosi, że nie po­
wrócą do swych dyecezyj, ale Pius IX jaśnieje 
spokojuością i radością; powtarza, iż mu lżej od­
kąd do króla Włoskiego napisał, i że umierając 
nie dozcia wyrznta sumienia, iż wakujące biskup- 
stwa na półwyspie zostawia.

Niemało tu hałasu narobił list kardynała Aa 
tonellego przytoczony P ™ 2 P- Kouhera w odpo­
wiedzi danej panu Thiers. Kardynał lista tego nic 
uznaje; zewsząd tu pow tarzają /iż  pismo to sfał­
szowano zostało a konserwatywne stronnictwo na­
gli na sekretarza stanu, by go publicznie i nrzę- 
downie odwołał (W artykule wstępnym Czasu z d 
3 b. m. wyjaśniliśmy źródło tego listu. Red.).

Rzym 30 kwietnia.

Pojutrze, w przeddzień rocznicy na wieki pa­
miętnej dla Polski, a w ciągu nowenny do św. 
Stanisława, Ojciec św. uda się do kościoła św. 
Atanazego przy ulicy Babuino i ogłosi tam dekret 
pozwalający przystąpić do uroczystej kanonizacyi 
bł. Jó /afa ta  Kuucewicza, arcybiskupa połockicgo, 
umęczonego za wiarę katolicką przez sebyzmaty- 
ków poduszczonych od Moskwv. Zabiegi posłań 
nika rosyjskiego, o których wam wspomniałem 
w ostatnim liście, połączone z usiłowaniami bar. 
Meyendorffa, nie zdołały wstrzymać aktu tak dla 
kościoła polskiego ważnego i pożądanego. Prze­
mówienie Ojca świętego, jeżli nastąpi w tej oko­
liczności, będzie zapewne^znaczącem 

Układy p. Ksawerego TT

L w ó w  4go maja. Wyka?, osób prawomocnie 
skazanych przez c. k. sądy wojenne w Galicyi i 
Krakowie w kwietniu 1865 r.

III. S ą d  w o j e n n y  w S t a u i s ł a w o  wie.
Za zbrodnię zaburzenia spokojności publicznej.

a) według §• 65 cyw. k. k.
1) Jan Zambulewicz z Korszowa, 39 lat, ob. gr. 

kat., żonaty, kmieć, na 1 miesiąc więzienia za­
ostrzonego 2 razowym postem w każdym tygodniu. 
2) Maksymilian Zwieżawski z Susnłówki, 55 lat, 
ob. łac., żonaty, dzierżawca dóbr Horycblady, u 
wolniony z braku dowodów.

b) według §• 66 cyw. k. k.
3) Karol Wierzejski z Pererowa, 55 lat, ob łac 

żonaty, dzierżawca Tomaszowiec, na 4 tygodni* 
więzienia, w drodze łaski całkiem uwolniony.— 
4) Alfred Piasecki ze Lwowa, 45 lat, ob. łac., 
stanu wolnego, prywatysta, ua 4 tygodnie więzie 
nia, w drodze łaski całkiem uwolniony.— 5) Win 
centy Dobrowolski z Tyśmieniey, 66 lat, ob. łac., 
wdowiec, dzierżawca dóbr, uwolniony, z braku
dowodów.  6) Alfred Cielecki z Hudynkowiec,
40 lat, ob. łac., żonaty; właściciel dóbr, uwolniony 
z braku dowodów.

Za przestępstwo przeciw zarządzeniom publicznym 
§. 312 c. k. k.

7) Antoni Zukotyński, kmieć, 45 lat, ob., łac , 
żonaty z Halicza, obciążony przestępstwem prze 
ci w zdrowiu według §• 401 > przeciw bezpieczeń­
stwu honoru według §• 487 i 488 c. k. k. z policze­
niem odbytego 16dniowego aresztu śledczego za 
karę jeszcze na 14 dni aresztu w sztokhauzie, 
w drodze łaski uwolniony.
Za przekroczenie obwieszczenia z 28 lutego 1864 

przez zatajenie broni.
8) Franciszek Topczewski z Halicza, 50 lat, 

ob. łac., żonaty, polieyaut m iejski, na 3 dui are 
sztu w sztokhauzie.

Z c. k. sądu wojennego w Stanisławowie.
(Dalszy ciąg nastąpi.)

Wiedeń 4 maja. Budżet ministerstwa wojny, 
po za którym ukrywa się sprawa doprowadzę 
nia do równowagi rozchodów z dochodami, przy­
głusza w tej chwili wszystkie inne kwestye. W 
przypuszczeniu, iż w tej kwestyi dzienniki są wier 
nem odbiciem opinii publicznej, dopatrujemy się, 
z nich biorąc miarę-trzech odmiennych w opinii 
prądów. Jedni chcą niezmieeuego przyjęcia pro- 
pozycyj rządowych głosząc, iż więcej wiary w 
tej sprawie przykładać należy do zdań posiwia­
łych jenerałów, niż do dedukcyi adwokackiej. 
Odcień tej opinii reprezentują oczywiście wszy­
stkie dzienniki urzędowe i półurzędowe, a z nie­
zależnych tylko Vaterland, dla którego dzisiejszy 
organizm wojskowy z hierachicznem swem szeze- 
blowaniem, jest wzorem zdrowej organizacji spó- 
łtcznej: zresztą nienawidzi on adwokatów. Drudzy 
wnioski wydziału finansowego znajdują poparte 
tak wymownemi dowodami, iż zdanie p. Giskry 
wyżej cenią nad zdanie wszystkich ludzi facbo 
wych, którym tylko rutynę a nie bezstronność 
sądu przypisują. W tym poczęcia najśmielej nowi 
Presse głos zabiera, a wtóruje jej cały chór dro­
bniejszych dzienników. Trzecia wreszcie opinia wi­
dząc niemożabność przeprowadzenia wniosków 
wydziału, z któremi w zasadzie się zgadza, teraz 
już ostrożnie o nich się wyrsża, torując zwolna 
drogę do kompromisu będącego jedynym sposo 
bem załatwienia sporu. Tak przemawia dawna 
Presse, którą zdaniem naszem, uważać można tym 
razem za organ przeważnej bardzo części ludności 
wiedeńskiej. Wniosek Taschka, który budżet mi 
nisterstwa wojny do 80 milionów ogranicza, nie 
znajduje obrony w żadnym dzienniku. W Izbie 
tylko skrajoa prawica, to jest frakcja polska przy­
rzekła mu dotychczas poparcie.

Przystępujemy do sprawozdania z środowego 
posiedzenia Izby. Pierwsza rzecz, która zwraca 
naszą uwagę, jest znowu nieobecność hr. Mens 
dorffa. Obok ministra wojny zasiadają jak  wczo­
raj pp. Rosbacher i Damaschka.

Sprawozdawca Dr G i s k r a  zajmuje miejce na 
trybunie.

Wydział — przedstawia mówca — dał dowód 
pojednawczego usposobienia swego, formułując 
wniosek swój tylko względem wykreślenia pewnej 
ogólnej sumy z budżetu ministerstwa wojny. Wnio 
ski odnoszące się do poszczególnych pozycyj za­
wierają tylko uwagi wykazujące możliwość zao 
szczędzeń, lecz nie pozytywne wnioski względem 
wykreślenia ściśle oznaczonej kwoty.

Objawiające te uwagi obejmują cały zakres dzia 
łalności ministerstwa wojny. Sprawozdawca wyty­
ka z kolei kuSitowność budownictwa wojskowe 
go, wysokość sum na roboty fortyfikacyjne prze 
znaczonych, lubo wartość fortec skutkiem po 
stępów artyleryi bardzo jest wątpliwą, i szkodli 
wość ustawicznych zmian w systemacie dział, któ 
re to zmiany od roku 1860 kosztują państwo do 
36,000,000 złr.

Wydział proponuje w dalszym ciągu wyró 
wnanie kompanij strzeleckich z piechotnemi pud 
względem liczby żołnierzy, które to wyrównani 
uie naruszając siły armii przysporzy skarbów
423.000 złr. Natomiast redukeya kawaleryi, która 
przy zmienionym trybie wojowania w stosunku do 
ko sz tó w  u t r z y m a n ia  m a ło  ty lk o  p rzy n o s i  ko rzyśc i  
dostarcza pola do znaczuych zaoszczędzeń.

Sprawozdawca wymienia następnie wykreślenia za 
lecane przez wydział w dziale wydatków zwyczaj 
nyeh, wykreślenia wynosząca ogółem 14,346,750 
zlr., z których atoli 2,116,170 ma znaleść pomie 
szczenie w wydatkach nadzwyczajnych. Od sumy 
powyższej odciągnąwszy około 635,000 złr., które 
policzyć należy na karb niemożobności urzeczy 
wistuienia w praktyce wniosków wydziału ula 
spóźnionej już pory roku, otrzymamy 11 milionów 
jako ogólną sumę możliwych wykreśleń w zakre 
sie wydatków zwyczajnych.

A dm inistracja wojskowa jest najbliższym z po 
rządka przedmiotem uwag sprawozdawcy. Stan 
tej gałę>.i zarządu wojskowego jest opłakany. Ko 
misya, w którejby za przykładem komisyj angiel 
skieb, każdy obywatel państwa mógł swobodnie 
wypowiedzieć swoje zdanie, uchyliłaby z czasem 
zdaniem sprawozdawcy, nadużycia i nieprakty 
czności, które zrobiły tłumną inwazyę w zakres 
działalności adm inistracji wojskowej. Dość przy 
pomnieć rozprawę ostateczną w pewnym procesi 
toczącą się w początkach bieżącego roku przed 
sądem krajowym wiedeńskim, w której przełożony 
składu mundurów w Stockeran ubytek 400 sztuk 
sukna i 900 pendentów z łatwością zastąpił o 
azczędniejszą maLipolacyą w robocie.

System transportowy również surowej ulega kry 
tyce. Mówca opowiada charakterystyczną wyprą 
wę podoficera z 6ciu żołnierzami po mundury s 
pewnego miasteczka w Dalmscyi do Wenecyi 
Droga trwała przez 6 dni, a 7my dzień był dniem 
odpoczynku. Zgłoszenie się w komendzie dzień 
ósmy zajęło, a dziewiąty odbiór mundurów, dzie­
siąty zaś ich zapakowanie. Jedynastego dnia za­
meldowano, iż zapakowanie już uskutecznione, 
dwunastego wydano żołd i rachunki, poczem pn 
szczoao się do domu z powrotem, który zaów 7 
dni zajął. Koszta tej wyprawy wynosiły 240 złr., 
podczas gdy przesyłka owych rzeczy przez spe­
dytora kosztowałaby skarb co najwięcej do 60 zlr.

Wobec zapewnienia p. ministra spraw zagrani­
cznych, który zupełny pokój zwiastował na hory 
zoncie politycznym, zasilenie i tak już potężnej 
armii włoskiej 20,685 ludźmi i znaczną liczbę po 
ciągów jest nieusprawiedliwoną rozrzutnością. 
Wszakżeż i w parlamencie włoskim (p. Giskra na­
zywa ów parlament sardyńskim) oświadczył mini 
ster wojny, iż „Austrya nas niezaczepi.“ Podwójne 
to uspokojenie powinnoby było odwieść zarząd 
wojskowy od tak kosztownej dyslokacyi wojsk w 
Królestwie lombardzko-weaeckiem. „A gdybyu —
w iła mówca — „zagroziło monarcnii niebezpie­
czeństwo wojny, to zaprawdę przy systemacie 
swym wojskowym byłaby Austrya w możaości po­
łowę Earopy w y z w a ć  bezpiecznie w zapasy.®

Sprawozdawca odczytuje następnie wnioski 
konkludujące.

Preliminarz rządowy domagał się pierwotnie na 
wydatki zw yczajne 91,374,372 złr., na nadzwy­
czajne 14,393,400 zlr., razem 105,767,772 złr. — 
Dochody obliczał w sumie 9,066,227 złr. Dodatek 
więc ze skarbu państwa kwoli pokrycia w ydatków 
żądanym był pierwotuie w sumie 96,701,545 zlr.

Wnioski wydziału zalecają natomiast co na- 
stępuje: . .

Wydatki mające być podjęte w zakresie m m i' 
sterstwa wojny oznaczyć w sumie 89,982,772 złr.,— 
pokrycie z własnych dochodów ministerstwa przy­
jąć w sumie 10,432,227 złr., zaczem przyczynek 
ze skarbu państwa przyznać w ogólnej sumie 
79,550,545 złr. Zatem: obniżenie wydatków przy­
nosi sumę 15,785,000 złr., podniesienie dochodów
1.366.000 złr. Różnica między preliminarzem rzą­

dowym a wnioskami wydziału stanowi kolosalną 
sumę 17,151,000 zlr.

Aby daty powyższe zawarte we wnioskach wy­
działu przedstawić we właści wem świetle, sprawo­
zdawca porównywa takowe z cyframi przyzna- 
nemi przez komisyę budżetową z r. 1859 ua 1860.

porównania okazuje się, iż wydział przyznaje 
dzisiaj o 7 milionów więcej, niż przyznano w roku 
1859, gdy dług państwa był mniejszym o 233 m i­
lionów, a kredyt oparty na zaufaniu powszechuem 
w potęgę i zasoby monarchii. Porównanie to zasło­
nić wiano wydział finansowy od zarzutu, który tu i 
owdzie wychyla głowę, jakoby wydział ograniczając 
wydatki na utrzymanie armii dążył do podkopa 
nia potęgi Austryi. Nie, zaprawdę nie, bo wydzia­
łowi jako cel najwyższy stała przed oczyma nie­
ustannie potęga monarchii. Wszakżeż i mąż innych 
czasów i innych okoliczności, który zapewne pra 
gnął pomyślności monarchii, bar. Bruck, już w ro­
ku 1858 złożył u stóp tronu pismo, w którem, do­
wodząc konieczności rozleglej redukcyi kosztów 
utrzymania armii, w konkluzyacb zgadzał się naj­
zupełniej z wnioskami teraźniejszego wydziału 
finansowego.

Grzmot oklasków sypał się ze wszystkich stron 
izby, gdy Dr Giskra dokończywszy swego spra­
wozdania ustępował z trybuuy. Z pizedmiotu z na­
tury swej nieprzystępnego dla ogółu potrafił spra­
wozdawca jzscem  i p toczystem wyłożeniem rzeczy, 
nbarwionem zasobem szczegółów tak charaktery­
stycznych, przywiązać umysły obecnych przez dwa 
długie posiedzenia do trybuny izby i przedmiot 
wyjaśaić tak zrozumiale, iż odtąd kwestya budżetu 
wojskowego jest jedną z najprzystępniejszych dla 
cgółu.

Prezes zagaja rozprawy ogólne nad budżetem 
ministerstwa wojny. Do głosu zapisanymi są pp. 
Taschek i Tschabuschnigg, obadwaj radcy sądu 
uajwyższego i obadwaj członkowie opozyci.

Dla p. T i i s c h k a  trzy istnieją kryterya, według 
których ocenianą być winna wysokość budżetu 
miciisterajwa wojoy, a temi są : zasoby państwa, 
stanowisko jego wobec zagranicy i ceny ziemio 
płodów. Trzy te względy poważne wskazują wszelką 
możliwość bardzo znacznego ograniczenia kosztów 
utrzymania wojska. Niechaj za przykład posłuży 
Bawarya; utrzymanie armii z 58,000 łudzi kosztu­
je tam tylko 16 milionów. Pomnożywszy cztery- 
aroć te cyfry, otrzymalibyśmy w rezultacie 232,000 
ludzi utrzymanych kosztem 60 milionów. Aby za­
dowolić wszystkich, mówca zaleca tę sumę po­
dnieść do 80 milionów.

Wniosek Dra Taschka, popiera jak  już wspo­
mnieliśmy tylko frakeya polska.

Z niepomyślnego położenia finansów państwa i ze 
stosuków politycznych obecnej chwili wywodzi po­
seł T s c h a b u s c b n i g g  konieczność i możliwość 
znakomitych w budżecie ministerstwa wojoy wy­
kreśl*. ń.

Przemówienie p. Tschabuschnigga zakończa śro­
dowe posiedzenie Izby. Dalszy ciąg dysknsyi o- 
gólncj nad budżetem ministerstwa wojny odroczo­
ny do dnia następnego.

P r a i y.
P is z ą  z Berlina do Nadwiślanina:
„Na sejmie już pewnie wniosek polski żaden 

zj aw*» choć jest pod obradami wniosek po­
sła Thokarskiego. Jak  w iecie, chodzi o zaprowa­
dzenie języka polskiego w urzędowych drukach 
w Prusach Zachodnich. Wniosek niemałej donio­
słości, ztąd też ponownie stawiony. Pan Thokar- 
ski z niespożytą wytrwałością, poznawszy ważność 
tej sprawy, stawia go i zapewne tak długo będzie 
staw iał, dopóki nic doczeka się skutku. Wiemy 
dokładnie, jak gorąco tą sprawą szanowny poseł 
kaszubski zajęty, jak  skrzętnie i mozolnie wszel 
kie zbiera materyały, jak  pilnie wartuje akta i 
dawniejsze stenogramy izby poselskiej, a prócz 
tego jak  obszerną prowadzi korespondencją po 
rozmaitych okolicach kraju, aby tylko wyczerpnąć 
rzecz i przy końcowych obradach w Izbie kazać 
faktom, datom i liczbom podnieść skargę i stano­
wczo zażądać naprawy. Facta loquuntur, a liczby 
jeszcze bardziej! Życząc krajowi i szanowanemu

mj^ś hd ej sz* go* u ko ń^ssni a *to i** ŝ  ze 1 ^ P 0’ 
sobie odmówić przyjemności '*-10 mt
podziękowania i szacunku dla posTa^w niostoda0 
wcy za tak wytrwałą i gorącem sercem prowa­
dzoną pracę nad przywróceniem praw przynale­
żnych ludności polskiej zawiślańskiej. W ogóle 
zdaje mi się, jakoby posłowie z Prus Zachodnich 
przebywający świadczyli, że powstała w nich ta 
erew zakrzepłego ognia i hartu, który się i pier­
wszy począł i uicustannem potykaniem z napły­
wem obcym przez długie wieki nie znużył.

„Przy sposobności obrad nad wnioskiem języ­
kowym pana Thokarskiego dobrzeby poruszyć 
językową sprawę w szkołach elementarnych Kwi­
dzyńskiego obwodu, boleśnie dotkniętą reskryptem 
* dnia 1 grnduia r. z. Inaczej sprawa ta zostanie 
jak  stoi, to jest jak  ją  ów reskrypt postawił. Mó­
wiono mi, że w skutek przedstawień Jks. biskupa 
chełmińskiego król i ministeryum mocno się spra­
wą zainteresowali. Skutku dotąd nie w idzę, re ­
skrypt istnieje i obowięzuje. Któryś z posłów 
uii&ł podobno mówić o nim prywatnie a ministrem 
oświecenia, a minister robić nadzieje. Dobrzeby 
było, gdyby znaleziono sposób do pokierowania 
rzeczą tak , iżby nadzieje sarnemi nadziejami nie 
zostały. Niedawno sporządziłem spis naszych n a ­
dziei i pobożnych życztń! Sam się za głowę schwy­
ciłem na widok lakiego licznego szeregu. A ileby 
to jeszcze dopisali inni;

„Mówiono mi tu, że z polskich wniosków miały 
się jeszcze pojawić: wniosek o pozoslawianie sę­
dziów polskich w polskich okolicach, a nie wysy­
łanie ich w niemieckie, gdzie im potrzeba tłóma- 
eza do gminnych narzeczy niemieckich, ja k  ich 
następcom Niemcom w polskich stronach tłómaczy 
do polszczyzny trzeba. Dalej mówiono o wniosku 
względem zniesieuia kartelowej kouweucyi prnsko- 
rosyjskmj* bprawę tę opracował już bardzo grun­
townie zmarły p08ej Roetme j (jwa j nż Q n i -
sprawozdania w komisyi. Ważna to kwestya, mia­
łaby niewątpliwie większość Izby za sobą. Czas 
przecież spóźniony, sejm blisko końca kadencyi. 
Zdaje s ię , że albo szanowni wnioskodawcy za 
d .go oclHgają się z wnioskam i, albo kadeneye 
sejmowe za krótkie. Ważne to pytanie, i możeby 
w 0 Jbył° śledzić Kółku, gdzie istotne złe leży?“ 

Tenże dziennik pisze z Chełmna 2go maja,
że w tych dniach odbyła się rewizya w Trzebczu 
u p* Śląskiego. Nie była ona jedyną. Tego sam e­
go dnia i równocześnie odbyto podobną w Orło­
wie, drugiej majętności p. Śląskiego , o trzy mile 
od Trzebcza. Następnego dnia, w sobotę, był ko­
misarz policyi chełmińskiej w mieszkania p. Szma- 
rzego, i przeglądy wał papiery, dopytując się, gdziń
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p. Szmarzy bawił, czy zna kilku wymienionych 
mu ludzi? W Trzebczu sam p. radzca regencyjny 
Braun odbył rewizyą, szukając obcych osób i 
przetrząsając pilnie wszelkie papiery. Powodem 
tych rewizyj mają byó aresztowania w Bydgoszczy, 
* mianowicie u p. Trębeckiego. P. Braun w dro­
dze odebrał telegrafem rozkaz zjechania do Trzeb 
c?a. Rozumie się, że nigdzie nic nie znaleziono.

— Wedle Ostsee Zeitung, przetrząsaniem domów, 
które dai kilka odbywało się zeszłego tygodnia 
w Bydgoszczy u Polaków i u Niemców podejrza­
nych o przychylność Polakom, kierował doświad­
czony dawny dyrektor policyjny* » dziś rejencyj 
ny radzca w Poznaniu, p. Raffel, znany powsze­
chnie z okoliczności sprawy obżałowanego przed 
Bądem stanu p. Moszczeńskiego, oraz komisarz 
kryminalny a dawniejszy komisarz policyjny w Po- 
zuaniu p. Crusius z Berlina. Wedle Ostsee Ztg 
mieli panowie ci być wysłani dla wyśledzenia agi- 
tacyi emigracyi polskiej. Ostsee Ztg a raczej jej 
korespondent powiada, że podobno tej komisyi 
miało się udać odkryć i zabrać skład rewolucyj 
uycb korespondeueyj z Paryża przeznaczonych do 
Warszawy. Z uwięzionych przez nię trzech osób 
podobno już dwie wyposzczono na wolność. Ko 
respondent nie powiada, kto jo kazał wypuścić, 
i zdaje się, iż to sąd uczynił.

R o g y a.
Manifest cesarski ogłaszający W. Ks. Aleksau- 

dra następcą tronu, brzmi w urzędownym prze 
kładzie jak  następuje:

Z Bożej łuski, My Aleksander U , Cesarz i 
Samowładzca Wszech Rosyj, Król Polski itd. itd.

Oznajmiamy wszystkim naszym wiernym pod­
danym :

Najwyższemu podobało się zadać Nam straszny 
cios. Najukochańszy syn nasz, następca tronu Ce 
Barzewicz i W. Ks. Mikołaj Aleksandrowicz, umarł 
w mieście Nicei 12-go bieżącego kwietnia, po dłu 
gich cierpieniach. Choroba, która dotknęła Jego 
Ces. Wysokość jeszcze w początku zeszłej zimy, 
podczas podróży odbywanej po Włoszech, na po 
zór nie przedstawiająca obaw o tak drogie dla 
nas życie, jak się zdawało, chociaż powoli, ale u 
stępowała wobec działania przedsięwziętej kuracyi 
i wpływu południowego klimatu, kiedy nagle o- 
kazujące się oznaki jawnego niebezpieczeństwa, 
pobudziły nas przyspieszyć wyjazd z Rosyi. W głę 
bokim naszym smutku mieliśmy pociechę widzenia 
się z najukochańszym synem naBzym przed Jego 
zgonem, który zadał nam i całemu Naszemu Do­
mowi cios tern dotkliwszy i silniejszy, że sądzone 
było, aby smutny ten wypadek spełnił się na 
obczyźnie, zdała od naszej ojczyzny. Zanosimy 
modły do Wszechmocnego Stwórcy świata, aby dał 
Nam wytrwałość i siłę do zniesienia głębokiej 
boleści, zesłanej Nam z Jego woli. W stałem prze 
konaniu, że wszyrcy Nasi wierci poddani, podzie­
lą z Nami żal serdeczny, znajdujemy w niem tylko 
pociechę, i wzywamy ich do gorliwych razem z 
Nami modłów o spokój duszy ukochanego Sypa 
Naszego, który opuścił świat ten, pośród nadziei 
przez Nas i całą Rosyę na Nim pokładanych. 
Niech Najwyższa prawica osłoni Go w lepszym 
święcie, gdzie nie ma cierpień, ani smutku.

Straciwszy pierworodnego Syna i prostego na 
stępcę Naszego, obecnie w Bogn spoczywającego 
Cesarzewicza i Wielkiego Księcia Mikołaja Ale 
kgandrowicza, ogłaszamy, na ścisłej zasadzie pra 
Wa o następstwie tronu, drugiego syna Naszego 
Jego Cesarską Wysokość Wielkiego Księcia Ale 
ksandra Aleksandrowicza, następcą Naszym i Ce 
sarzewiczem.

Dan w mieście Nicei, dwunastego kwietnia, ro 
ku od Narodzenia Pańskiego tysiąc-ośmset-sześć- 
dziesiątego-piątego, panowania zaś Naszego jed e­
nastego.

Na oryginale Własną Jego Cesarskiej Mości rę 
ką podpisano: Aleksander.

Konik Zwierzyniecki, obrazek ludowy w jednym 
akcie ze śpiewkami oryginalnie napisany przez 
Aleksandra^ Ładnowskiego z muzyką Piotra Stu­
dzińskiego i Córka adwokata dwuaktowa komedya 
z francuskiego; we czw aitek: Antoni i Antosia, 
jednoaktowa komedyo - opera i dwuaktowa kome­
dya Ulicznik p a rysk i;  w sobotę „ostatnie oraz 
pożegnalne przedstawienie na dochód państwa Dę­
bickich: Kilka scen z ulubionej operetki komicznej 
Junaki (Flotte Busche)"; Berek zapieczętowany i 
jednoaktowa komedya z francuskiego przerobiona 
przez Langiego: Cztery panny na wydaniu! Tru­
dny wybór.

Protegowany powtórzony był prawie w całości; 
bo tylko w ostatnim akcie opuszczono małą dro­
bnostkę. Przedstawienie trwało więc i tym razem 
od 7ej do wpół do jedynastej, a zatem jak  na 
komedyą, nawet gdyby była arcydziełem, trochę 
za długo; bo taka już jest natura ludzka, że dłu 
źej potrafi się smucić lub nudzić na dramacie lub 
tragedyi aniżeli chociażby tylko śmiać się na ko- 
medyi.

Gra była mniej więcej taka sama jak  podczas 
pierwszego przedstawienia; w ogólności dobra i 
naturalna, tam gdzie role nie były karykaturą. 
O przedstawieniu jednej roli szczegółową zapisać 
tu musimy uwagę. P. Zamojski w roli Bolesława 
uznał za dobre przedstawić w masce, ruchach, wy­
mowie i toalecie kopią bardzo wierną oryginału, 
z którym w Krakowie bardzo często spotkać się 
można i po za teatrem. Kopia ta zyskała szcze­
gólniej na pierwszem przedstawieniu liczne okla 
sk i; i to zapewne spowodowało artystę do powtó 
rżenia podczas drugiego przedstawienia tego sa­
mego dowcipu który, jak  każdy koncept odgrze­
wany, tem samem przestał być dowcipem, i to tem 
bardziej, że już z natury swej był prostym tylko 
wybrykiem. Nie wspomnieliśmy o nim w sprawo 
zdaniu o pierwszem przedstawieniu z powodu, 
którego zapewne dorozumieli się czytelnicy miej­
scowi przeczytawszy oprócz „Teatru" i inne nie­
polityczne rubryki w numerze Czasu, w którym 
było owo pierwsze sprawozdanie. Rzecz smutna, 
że powodu tego nie dorozumiał się artysta i po­
wtórzył swój wybryk,a jeszcze smutniejsza, że ani 
reżyser, ani zarząd teatralny a w ogóle n ik t, kto 
jakikolwiek wpływ miał na przedstawienie sztuki, 
nie przestrzegł artysty, kiedy się po raz wtóry 
charakteryzował w roli Bolesława, albo jeźli tego 
było potrzeba, wprost nie zabronił mu powtórzenia 
tej niesmacznej niestósowności, która powtórzona 
na drugiem przedstawieniu była dowodem braku 
delikatniejszego poczucia godziwości, braku wszel­
kiego względu na to, co zaszło między pierwszem 
a drugiem przedstawieniem, braku uszanowania dla 
uczucia samej publiczności, a przynajmniej

„kilka scen" była tylko jedna i to w ustępie, 
gdzie sam jest tylko lichwiarz, dość nudna; oży­
wili ją  tylko lord z swym sługą. Komedya wyżej 
wspomniana me zła; wymaga tylko większego 
w grze indiwidualizuwauia ról czterech panien; 
zresztą grano dość dobrze. Berek zapieczętowany, 
w którym wystąpił z grzeczności dla benefisantów 
sam autor, chociaż tyle razy widywany i tym ra 
zem miło był widziany; ma więc w sobie pewną 
siłę żywotną tak obrazek jak  i gra artysty, jeśli 
artysta sam jeden na scenie potrafi przez pól go­
dziny zająć i zabawić publiczność. W chwili kie­
dyśmy kończyli to, jak  uam się zdawało ostatnie 
sprawozdanie, dowiedzieliśmy się, że jeszcze będą 
w następującym tygodniu przedstawienia. Jakoż 
rzeczywiście były; zatem przyjdzie nam jeszcze 
w dodatkowem sprawozdaniu pożegnać upłyniony 
kurs i dyrekcyą, jak wiadomo, już ustępującą.

Korespondencya Redakcyi.
P. Pohoreckiemu w Dydni. Ubolewamy, iż nie 

możemy zadość uczynić życzeniu pańskiemu. Dysbu- 
sya nad kwestyą tak ważną w takim tylko razie by 
łaby pożyteczną dla kraju, gdyby obie strony z ró­
wną swobodą głos o niej zabierać mogły. Tak nie 
jest, a jednostronne tylko przedstawianie rzeczy mo­
głoby wpłynąć na spaczenie opinii, którego w te, 
kwestyi więcej niż w którejkolwiek innej unikać na­
leży. O wiadomości miejscowe usilnie prosimy.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
D ą b r o w a  28go kwietnia. Ceny targowe w wal. 

austr. *
Pszenica (za mierzycę) 3*10, żyto 1’90, jęczmień 

1*90, owiee 1*20, groch 3*50, bób 3*50, proso 2,00, 
tatarka 2*00, kukurydza —, ziemniaki 0-80, drzewo 
twarde (za siągę) 9'00, miękkie 7*00, siano (za ce 
tnar) 1*00 słoma 0 -45, konicz na paszę —.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  5 maja. Z nadejściem pięknej pory 

Należałoby spodziewać się, że na kolei północnej za 
Prowadzone snów będą pociągi spacerowe do Krze 
'‘Zowie, jak to było lat dawniejszych, zwiaszoza, gdy 
ho zniesieniu stanu oblężenia znikną zapewne prze- 
8*kody, które takie przejażdżki tamowały.

;— Wczoraj odbyła się w Uniwersytecie Jagielloń 
«kim promocya p. Ignacego Janickiego (przed 12 
•aty adjnnkta przy katedrze fizyki) na doktora filo 
tofii.

-— Hf. Cecylia i Helena Małachowskie złożyły na 
ręce p. Józefa Łepkowskiego 20  rubli, otwierając tym 
datkiem poczet składek na odnowę wielkiego ołtarza 
kościoła N. P. Maryi w Krakowie. Dar ten złożony 
dostał do kasy Dozoru kościelnego

  G azeta N arodow a  donosi o aresztowaniu we
Lwowie w d 3 b. m. P- Juliusza Starkla, literata i 
^ z a n iu  go na 8* doi aresztu za to , że wydalił się 
* Tarnowa, gdzie był internowany. Później wyrok ten 
^fnięto, kazawszy p. Starklowi wyjechać do Tarno- 
\  gdzie ma czekać, aż otrzyma pozwolenio powrotu 
S  Lwowa. W Tarnowie otrzymał p. Starkel kartę 
e&itymacyjną, i zameldował siQ we Lwowie w poli 

Mniemał od, a sapewne i wUdie tarnowskie mnie- 
“*&ły , te  z ustaniem stanu oblężenia ustało jego in­
tonowanie. .

—  Dziennik lwowski Praca nie doznał żadnej prze­
w o d y  w wydawaniu; donosi on zarazem, że p. Ju- 
‘Usz Starkel wszedł do redakcyi jego.
. —  Wiadomo, że są dzienniki niemieckie, które 

J*'Sdy nie drakowały liozby 1 8 4 8 , dla tego, że był 
0 rok rewolucyjny i znaczyły go tylko krzyżykami, 

Jakby na odstraszenie czarta. Gazetom warszawskim 
Dziennika Warszaw., któremu samemu wszy 

*o wolno —  niewolno zapewne wymienić nazwiska 
g®8pieha“, bo donosząc o kradzieży w domu ka. Leona 

*piehy we Lwowie popełnionej, opowiedziały gdzie 
Ho i jak było, ale bez wymienienia nazwiska księcia. 

s ~~ P z*eń 3go maja był prawdziwym dniem wio- 
y, niebo bez chmury, wietrzyk lekki vis :hodni, cie- 
ota w cieniu aż do 16-5 stopni Reaumura. Baro- 

(j6.\r wyżej normalnego stanu prawie nieruchome 332 
wskazujący, nie wróży tak prędkiego, a przecież 

Hr(iao potrzebnego dćszczu. Dnia 5go maja o 6tej 
0<J*. rauo termometr ukazywał -+- 68,4 R.

„ W sobotę dnia 6go maja, S. Jnna w oleju mę 
‘'’UlUkll.

j  TLą/t r . Pozostało nam jeszcze sprawozdanie 
°8tatniego tygodnia tegorocznego kursu teatral­

ni?0 drugiego i ostatniego pod dyrekcyą p- Adama 
Da szew skiego. Szereg sztuk tego tygodnia był 
ł4fl $Pujący: W niedzielę, jak  afisz głosił, „na

  kr f n « /£ i, * Qie“ po raz drugi Protegowany, czteroaktowa 
p ^ d y a  E. Łabowskiego; we wtorek na dochód 

Bronisławy Ładnowskiej, po raz pierwszy

tej
wykształceńszej jej części, w której, jak  wnosić 
już można było z wapomnionego powyżej numeru 
Czasu, wybryk p. Zamojskiego zamiast śmiechu 
mógł wzbudzić tylko przykre, bolesne uczucie 
oburzenie.

Pomimo, że sztuka dana była, jak  afisz zapo 
wiadał, „na żądanie", w teatrze było pusto; zatem 
już drugi raz dopuścił się ktoś mistyfikacyi wzglę 
dem zarządu teatralnego bo i na powtórzeniu 
„wielkiej apoteozy" danej „na powszechne żąda 
nieu mało kto przyszedł do teatru.

Wtorkowe przedstawienie na dochód panny Ła 
dnowskiej sprowadziło liczniejszą publiczność, cho 
ciaż i tym razem teatr nie był pełny. Przedstawienie 
to miało także tę wadę, że wlokło się prawie do 
północy. Już płaczliwa dwuaktowa komedya „Cór­
ka adwokata" była stósunkowo niemiłosiernie długa 
a aadto długi jak na jednoaktowy obrazek ludowy 
był i Konik Zwierzyniecki p. Ładnowskiego. Obra 
zek ten potrzebuje koniecznie skrócenia; obejść się 
może bez kilku figur, bez wewnętrznej potrzeby 
w sztukę wmieszanych; a chociaż to obrazek ludo 
wy, powinien jednak złagodzić niektóre nadto natu 
ralne ludowe koncepta. Ale i to prawda, że grający 
a mianowicie p. Wolski, jako bednarczyk, zamiast 
przytłumiać, nadto nwydatuiał jaskrawsze miejsca. 
I tak piosenka odśpiewana na przodzie sceny nie 
byłaby tak raziła, gdyby bednarczyk był ją  od­
śpiewał przy pobijaniu beczki i przygłuszył nieco 
towarzyszeniem uderzeń młotka. Tego nawet wy 
magała naturalność; bo bednarczyk na Zwierzyńcu 
uie miał przed sobą publiczności, przed którąby 
się naprzód wysunął dla popisania się śpiewem 
lecz śpiewał przy pracy. W ogóle grano licho i to 
zapewne przyczyniło się do tego, że Konik nie 
wielkie zrobił wrażenie. Muzyka p. Piotra Studziń 
skiego w ogólności ład n a ; może tylko uwertura 
nieco zaciężka w stosunku do obrazka ludowego

We czwartek wystąpiła po raz pierwszy na tu 
tejszej scenie panna Kornelia Czyżewska w Uli 
czniku paryskim  w roli Ludwika i w roli Antosi 
w komedyjce Antoś i  Antosia. Panna Czyżew-ka 
m a rutynę; śmiało się rusza na scenie, znać że 
nie pierwszy raz na niej występuje, chociaż dy 
rekeya nie uwiadomiła publiczności, czy i gdzie 
®rywsła nowa artystka; głos tylko przytłumiony, 
a być może, że to chwilowa chrypka. Z pierwsze­
go wystąpienia nie możemy nic więcej powiedzieć,
k Wu ° j  . u*e wiemy c*y będziemy mieli sposo­
bność do tego, bo afisz głosi, że to „przedostatnie1 
przedstawienie. Ale za to wstęp ten nowej artystki 
na przeuostatniem przedstawieniu posłużyć może 
za przyczynek do historyi tegorocznej dyrekcyi i 
jej gospodarowania. Przeniołszy kilku członków 
z tutejszego teatru do lwowskiego, oddaliwszy innych 
kilku w ciągu kursu, na przedostatniem przedsta­
wieniu wyprowadzono nam nowy nabytek! Chyba, 
że chciano wypróbować sił nieznanej artystki, o 
ile się dadzą zużytkować w wędrówkach po kraju, 
na które wybiera się na przyszły tydzień tutejsze

To też sądzimy, że nie „ostatnie oraz pożegnalne 
przedstawienie" lecz ta okoliczność, że przedsta 
wienie dane było na dochód państwa Dębickich 
sprowadziło do teatru tak liczną publiczność, jaką 
w tym kursie widzieliśmy tylko podczas gościnnych 
wystąpień Jana Królikowskiego; bo teatr był wszę­
dzie zapełniony co się zowie. Ucieszyliśmy się z tego 
uznania pracy; bo p. Dębicki jest istotnie jednym 
x tych rzadszych na naszej scenie artystów, który 
chociaż nie występuje w rolach poważniejszych, 
już przez się więcej ujmujących, przecież i w ro­
lach mniejszych daje dowody, czego dokazać może 
zamiłowanie zawodu i sumienna praca. Artysta ten 
w każdej roli jest inny, zawsze się umie stosownie 
ucharakteryzować, zawsze rolę stworzy i jakeśmy 
już na innem miejscu powiedzieli, nigdy na scenie 
uie popróżnuje. 1 tym razem doskonałym był sta­
rym kawalerem w komedyi Cztery panny na wy 
daniu, a również wybornym służącym przebranego 
lorda w Junakach. W ostatnich wystąpiła w roli 
owego lorda panna Czyżewska i dobrze ją  ode 
grała, chociaż i tym razem głos był przytłumiony. 
Z Junaków — tytuł ten nie koniecznie szczęśliwie
tłumaczy niemiecki „Flotte Bursche" — zamiast

P e s z t  29 kwietnia. W przeszłym tygodniu było 
powietrze suche, w drogiej połowie tygodnia zaś bar 
dzo burzliwe, lecz bez deszcza, który dopiero wozo- 
raj miał spaść w okolioaeh niższćj Cissy. Jasną jest 
rzeczą, że taka pogoda nie jest korzystną dla zasie­
wów; byłoby jednakże jeszoze sa wcześnie porówny 
wać tegoroczną wiosnę z wiosną 1863 roku. Na grun 
tach ciężkich, w nizinach, dardzo dobrze wyglądają 
oziminy zupełnie przeoiwnie jednakże jest na gruntach 
lekkich, gdyż tu w ogóle zasiewy wiosenne nawet nie 
wzeszły, co w obecnćj już dosyć posuniętćj porze roku 
daje słuszną do obaw przyczynę. O rzepaku przycho 
dzą po największćj części same złe doniesienia, i zda 
je się, że okolica nadoissańska i Banat nie będą mia­
ły żadnego uwagi godnego zbioru; z północnćj i za- 
chodnićj części kraju nie słychać o żadnych skargach.

Obrót przeszłego tygodnia był co do pszenioy spo­
kojny, usposobienie zaś wytrwale silne, obawy o stan 
zasiewów skłoniły posiadaczy do wstrzymania się, i 
obecną potrzebę można było zaspokoić tylko po cią­
gle wzrastających cenach; podwyżka wynosi przy cięż 
kich gatunkach 5 kr., przy gorszych i średnich 10-15.

Odbyt można liczyć na około 40.000 m. Kupowali 
po największćj części konsumenci; sprzedano cokol­
wiek na szpekulacyą, a bardzo mało na wywóz do 
Tryestu. Południowo-uiemieccy i Szwajcarscy kupcy 
byli bezczynni i mało co zakupili.

Rzepak. Jak wyżej nadmieniono, doniesienia o sta­
nie zasiewów z  największej i dla tego prodnktu naj­
ważniejszej części Węgier są bardzo niepomyślne. Z ca­
łego zasiewu nie pozostało w przecięciu prawie wię 
oej nad dziesiątą część, a ta reszta, która się oparła 
zimie i robactwu ucierpiała wiele przez długotrwałą 
suszę, i dla tego spodziewają się bardzo słabych zbio­
rów. W skutek tych doniesień podniosła się cena to­
waru z ręki; nie można było dostać najlepszego rze­
paku po mniej jak po 6 złr. Banaekiego sprzedano około 
4,000 m. po 5% .

Londyn 4 maja. Bank podwyższył diskonto na
* 7.  %• _________

Królewiec l  maja.

branych ilościach; ponieważ wiele gespodarstw Prus 
i Księstwa rooznie z własnej przędzy zaopatrują się 
w bieliznę domową, płacąc poślednie gatunki Ina o 
5— 6 tal. na cetnarze drożej, przeto zamówienie przez 
pojedynozego dla całej okolioy, przyniósłoby dość zna­
czną korzyść. Spirytus obecnie nie droższy tu jak 
w Bydgoszozy, Berlinie i w Szczecinie to jest 13 */3 do 
14 tal. bez okseftu za 100 kwart 80° Tr. Koniozyna 
czerwona do ceny 3 0  tal. za 1 cetnar doszła.

Płacono na giełdzie naszej: 
wagi holender, za szefel pruski beczkę litew. 

funt funt. sgr. sgr. rub. kop.
Pszenicy jas. 119 do 124 53 60 14 90 16 90

„ ciemniej. 118 
„ oterwonej 121

Żyta 
Jęczm. mał. 
Grochu biał.

120
107

120
124

108

54
58

47
51 
38 —
3 4 % -  
58 —

13 20
14 30 
10 70

9 50 
16 30

15 20
16 30

za korzec warszawski z doliczeniem 25% %  agio.

30
27
29
21
19
33

złp
18

4
11
27
17
16

gr.
do 34  
—  31 
-  33

złp.
20

7
16

gr-

Kurs rubli. Za 90 Rs. płacą 79% tal. prus. czyli 
1 Rs. =  26%  sgr.

Bracia Chotomscy i Koronowicz
J . B. Chotomski.

Od czasu zniknięcia lodów, to jest od 22 kwietnia 
100 okrętów już tu dotąd zawinęło. Obecnie ceny 
zbożowe w Litwie nominalnie tak wysokie jak u nas. 
w Królewcu, jak były 15go kwietnia, tak Btoją i obe­
cn ie, a nawet mimo słabej podwyżki na pszenicę w 
Londynie, u nas cena w przecięciu zniżyła s ię , dla 
tego bo ze żniwa zeszłorocznego zapasy teraz jedynie 
są w obrocie handlowym, a jakość bez porównania 
gorsza od zaprzeszłego żniwa. Żyto także o 1 sbr, 
na szefiu (2 6  kop. na 7%  sz. becz. lit .), spadło, 
chociaż w Amsterdamie płacą na dostawę wiosenną 
chętnie, bez podwyżki w cenie. Dowozy zboża w ogóle 
wcale nieznaczne. Skutkiem zamknięcia przystani pi 
ławskiej w r. z. przez Duńczyków i niskich potem 
cen zboża, Królewiec z r. 1864 na śpichrsach zatrzy­
mał 1.316,158 szefli, w porównaniu do 805 ,560  sz. 
z r. 1863, morzem wysłał 4 ,633,848 sz. Handel 
Królewca o 8%  miliona importu (dowozu) a 4%  mi 
liona talarów wywozu (eksportu) w skutku wojny duń­
skiej i drogich pieniędzy zmalał w r. z. I obeony rok 
nie rokuje handlowi ntszemu nic dobrego, nieobaiane 
pola ozime w prowinoyi, i na Litwie, brak pieniędzy, 
choroby bydła, smutny przedstawia ją  widok i już 
spowodowały liczue sprzedaże konieczne dóbr w Pru 
sach wschodnich; upadek gospodarzy o wiele większy 
aniżeii upadek domów kupieckich, z których żaden 
ze znaczniejszych jeszcze się dotąd ani na ohwilę nie 
zaohwiał. Cena wełny w zawieszeniu, pod systematycz­
nym naciskiem kupców, którzy wszelkich przykładają 
starań, ażeby zeszłoroczne jesienne niskie ceny i ni 
rok bieżący przywrócić. Producentów wełny interes 
dla ustalenia sobie Btałego odpływu po mniej zmien­
nych cenach, aniżeli są targowe, może nie będzie ™i»> 
ostatecznie innego środka nad założenie fabryk przę­
dzalni wełnianych i sukien coby tem pożądańszą rze­
czą było, że całe Księstwo, Prusy wschodnie i zacho­
dnie jak i Pomorze nie mają wcale fabryk tego ro­
dzaju, ani też Galicya. Prowincye zaś jak Szlązk, 
'zechy, Morawia, Saksonia, Nadreńskie, oraz kraje 

Belgia, Francya, Holzndya i Anglia bogacą się i 
rozprzestrzeniają swoje fabryki coraz więcej. Austra- 

w *"• 1832 dowiozła około 8500 cetnarów w r. z. 
900,000 cet. wełny; liczby te wskazują, że z tej kon- 
turencyi targi nasze już nigdy się nie Uwolnią, i że 
producenci wełn o ustaleniu swego losu sami pomy­
śleć muszą. Reszta Europy, jak i Wschód cały, są 
Btałemi odbiorcami sukna i wełnianych wyrobó v. 
Dnia 29, 30  i 31go Maja r. b. będzie tu wystawa 
owiec. Kartofli dowóz z Księstwa i z Prus zachodnich 
do Kłajpedy, Gumbina i Instrucia był w tym roku 
znaczny; kartofle z Prus zachodcioh czerwone i grubą 
okryte skórą, ganiono dla gorzkiego smaku, mączyste 
białe z Poznańskiego miały pokup i bardzo je sobie 
chwalą. Cena wyborowego lnu na prędce jest tu obe- 
onie 18 tal. za oet., pośledniejszego 13, 14, 16 tal.

1 oet. i to w większych (np. lOO do 2 0 0  cet.)

Przegląd Polityczny.
Depesze telegraficzne.

K a s s e l  4 maja. Zgromadzenie stanów obrado­
wało dziś nad ustawą rekrutacyjną. Wydział za- 
Jecał przyjęcie 4  letniej służby przez wzgląd na 
inne zaloty projektu. Izba uchwaliła służbę trzech 
letnią, w skutku czego minister wojny oświadczył, 
iż cofa projekt.

W i e s b a d e n  4go maja. Zgromadzenie Btanów 
księstwa Nassauskiego zostało dziś rozwiązanem 
przez rozporządzenie książęce.

H a m b u r g  4 maj i. Hamburger Correspondent 
twierdzi, że dom kupiecki Erlangera w Fraokfar- 
cie zakupił koleje szlezwickie, jak o  pośrednik rzą­
du pruskiego. Według Kieler Ztg załoga księstw 
nadelbiańskich składa się z 12,090 Prusaków i 
5,090 Austryaków. Batalion austryacki pułkn hr. 
Kevenbttllera zajmie jutro miasto Heide w zacho­
dnim Holsztynie, nie obsadzone dotąd.

B r u k s e l l a 4  maja. (W and.) Profesor Roubaix 
i lekarz angielski Jenner bawiący znowu od kil­
ku doi przy łożu chorego króla, żądali wczoraj 
spisania protokółu o dotychczasowym przebiegu 
choroby króla. Ministrowie zgromadzili się w po- 
toju królewskim. Jak  na teraz, nie można przypu­

ścić zmiany na lepsze.

P a r y ż  4 maja. (Wand.) Depesza bar. Meyen- 
dorffa zamieszcza zapytanie kardynała Antonellego 
uczynione br. Szuwałowowi w Rzymie: jakieby 
znalazły przyjęcie w Petersburgu kroki Ojca św. 
wstawiające się za arcybiskupem Felińskim i 
innymi księżmi polskimi, jeżeliby Papież z swojej 
strony starał się o zaniechanie opozycyi ducho­
wieństwa polskiego. — Cesarz Napoleon stanął 
wczoraj w Algierze.

P a r y ż  4 maja. (N , f r .  Pr.) Kochinchina ma 
być wkrótce ogłoszona za kolonię francuzką. La  
Patrie dowiaduje się, że misya Vegezzego w Rzy­
mie powiodła się. Doniesienia z Madrytu każą 
przewidywać bliską katastrofę. Książę Napoleon 
będzie miał l ig o  maja w Ajaccio mowę polity­
czną.

P a r y ż  4 maja. (Pr.) Le Mexicain przyniósł 
dekret Cesarza Maksymiliana, nakazujący wspól­
ność cmentarzy wszystkim wyzaniom, i oddający 
je  pod dozór władz świeckich. Uniwersytet m a­
drycki w zupełnem jest rozprzężeniu; wszyscy pro­
fesorowie jeden po drugim występują. W ogóle 
doniesienia z Madrytu bardzo są niepokojące; za­
wsze istnieje plan połączenia półwyspu pod kró­
lem portugalskim; obawiają się ogóloego powsta­
nia i wyjazdu królowej. Obóz pod Chalons zało­
żonym będzie Igo czerwca. Podczas cesarskiego 
przeglądu floty pod Marsylią, fregata pancerna 
„La Couronue" zdruzgotała statak awizowy „Le 
Daim", przyczem jeden człowiek zginął, a kilku 
było ranionych. Cesarzowa zamierza udać się w je 
sieni do Jerozolimy.

L o n d y n  4 maja. (N . fr .  Pr,) Doniesiema z No 
wego Jorku z 22go kwietnia mówią: Prezydent 
Johnson oświadczył przyjmując posła angielskiego 
i urzędników poselstwa: Cywilizacya i ludzkość 
nakazują utrzymanie dobrych stosunków między 
Anglią i Ameryką; musi zaś on uznać, że królo­
wa Wiktorya zawsze okazywała przychylne dla 
Unii usposobienie. Znalezione listy Wilkesa Bootha 
dostarczają dowodu, że przed kilku miesiącami 
istniał spisek, aby porwać Lincolna i uprowadzić 
na południe. Rząd naznaczył 100,000 dolarów na­
grody- za dostawienie Bootha, a 25,000 za jego 
spólników. Ktoby zabójcy Lincolna dał przytułek 
lub ukrywał go, ma być ukarany śmiercią. W Wa­
shingtonie i Nowym Jorku rozpoczęto subskrypcyę 
na zebranie miliona dolarów w nagrodę temu, kto 
ly żywcem dostawił Bootha. Znacbodzą się także 
dowody, że senator Ch. Sumter miał być zamor 
dowany. New York-Herald pisze: Armia Johnsto- 
na jest zupełnie zdemoralizowaną, i co chwila o- 
czekują doniesienia o jej podaniu się.

L o n d y n  4 maja. (Pr.) Według nadeszłych do­
piero co wiadomości z Washingtona, oddział wojsk 
Unii przebył rzekę Rio grande (granicę Meksyku) 
i w Chihuahua spalił 4,000 worów bawełny, któ­
re tam złożyli Bkonfederowani dla bezpieczeństwa. 
Po spaleniu tej bawełny Unioniści wrócili za rze­
kę. Pułkownik Hainz, rodowity węgier, prowadzi 
w Kalifornii zaciągi dla Juareza. Pierwszy oddział 
zaciężnycb, który złączy się z Jaarystam i, liczy 

,500 ludzi.

W sejmie pruskim toczyły się i wczoraj dalsze 
rozprawy nad nowellą wojskową. Forkenbek ze 
stronnictwa postępowego ułatwiła ministrowi wojny 
przyjęcie poprawki B onina, mieniąc ją  wstępem 
do uznania organizacyi. Poprawka ta jak wiado­
mo stanowiła 160,000 ludzi jako zwykłą stopę po- 

ojową. Na to minister odrzekł, iż ,nie hę- 
zie wchodził w głąb tej popraw ki, gdy nie 

mo e liczyć na jej przyjęcie. Dalej mówił jenerał 
Boon przeciw dwuletniej służbie, wątpiąc, aby z 
dzielmejszem od duńskiego wojskiem mogły sobie 
dać radę Prusy mając armię z rekrutów złożoną. 
Inne mowy obracały się około ogólnej i polity­
cznej strony kwestyi. Z tego wnosić należy, że 
Izba niechce ułatwić rządowi porozumienia się 
z nią.

Cesarz Napoleon stanął 3go w Algieryi, a z w y­
jazdem jego, jakby nic jnż w Paryżu dziać się 
nie mogło, tak puste są dzienniki paryzkie. Czy 
to skutek rejencyi ścieśnionej, czy przypadku, nie 
wiemy. W artykule wstępnym ogłaszamy cieka­
wy akt mający niejaką chociaż okolicznościową 
wartość ze względu na podróż cesarską do Al­
gieryi. Jest to okólnik hr. Chamborda o tej kolo­
nii, do której zdobycia pierwsza wyprawa była 
dziełem restaaracyi i która w żadoym akcie dy- 
uastyi burbońskiej nie bywa pomijaną. Rzucali 
nią w oczy legitymiści Ludwikowi Filipowi, gdy 
mu się nie powodziło w Otahiti i na Madagaska­
rze ; rzucają nią nawet Napoleonowi III bez wzglę­
du na Kochinchinę i Meksyk. Co do Kochinchiny, 
me wiemy, czy się sprawdzi doniesienie, że ma 
ona być zamieniona w kolonię francuzką, lecz 
odrzucenie traktatu z tamecznym władzcą zawar­
tego kazałoby tego oczekiwać. W Meksyku Francu­
zi nie cieszą się dobrem przyjęciem, ale się też 
odpłacają krwawo. Kara śmierci za najmniejsze 
przekroczenie lub uchybienie 1 Nie oddają oni tem 
przysługi Cesarzowi Maksymilianowi, którego rzą­
dy zmuszone są jeszcze opierać się na wojsku 
franenzkiem.

Oaz. du Midi, która w rzeczach kościelnych bywa 
dobrze informowaną, wymienia w ostatnim numerze 
swoim podstawy układu, na który się w d. 23 kwie­
tnia zgodzili Ojciec śty i wysłannik króla Wikto­
ra Emanuela p. Vegezzi, w sprawie nominacyi bi­
skupów włoskich. Są one zupełnie zgodne z temi, 
jakie podaje powyżej nasz korespondent rzymski, 
i na które zwracamy uwagę, albowiem na nich 
oprze się zapewne akt, który będzie miał donio­
słość tymczasowego konkordatu. Król Włoski przy­
znaje w tej ugodzie większe prawa Stolicy Apostol­
skiej pod względem nominacyi biskupów w Nea­
polu i Sycylii, w Toskanie, Parmie i Modeuie, ani­
żeli je  posiadała przed ostatnią wojną włoską 
w obec domów w tych krajach panujących, ale 
załatwienie sprawy biskupów prowadzi do poli­
tycznej zgody między Rzymem — a Floreucyą. 
Król cbciał okazać, iż Stolica Apostolska więcej 
niezawisłości znajdzie w rzeczach kościoła pod 
jego rządami, aniżeli pod rządami innych panu­
jących włoskich.

Onegdaj wieczór otrzymaliśmy telegram londyń­
ski z d. 3 b. m. donoszący, że według podania 
porannego dziennika nowojorskiego Herald z d. 
22 kwietnia, Johnstone kapitulował. Dzienniki z 
tegoż dnia z wieczora dodały, że wiadomość o ka- 
pitulacyi nie potwierdza się. Dziś N. f .  Presse, 
mająca stosunki z poselstwem amerykańakiem, 
przynosi znów wiadomość z Nowego Jorku z 22go 
wieczór o kapitulacyi Jobnstona wraz z całą a r­
mią na tych samych podstawach, co jenerał Lee. 
Kapitulacya ta byłaby dowodem, że Południe nie 
ma nadziei stawiania dłużej oporu, a tem samem, 
że rząd południowy po poddaniu się Richmondu i 
Kapitulacyi Lee, uszedł dla własnego tylko bez­
pieczeństwa osób, a nie dla tego, aby teatr wojny 
przeniósł na inne miejsce. Trudno bowiem przy- 
puśoić, aby Jefferson Davis nie wiedział, że John­
stone trzymać się nie może. Marodery albo małe 
zbrojne oddziały mogą jeszcze czas jakiś niepo­
koić kraje za górami. Pomienione doniesienie mó­
wi, że Kirby Smith trzyma się jeszcze w 10,000 
ludzi w Texas, lecz rząd Unii posyła tam wojsko, 
które zarazem ma obsadzić granice nad Rio Gran­
de. Grand przeniósł główną kwaterę do Wasbing- 
tonu, a rząd Unii przystępuje zaraz do redukcyi 
wojsk i floty, tak, iż za kilka tygodni rozchody 
zmniejszyć się mają o dwie trzecie dotychczaso­
wej wysokości. Johnson zamierza trzymać się po­
lityki pokojowej, i żadnej nie zaprowadzić zmiany 
w stosunkach zewnętrznych. Jeśliby Seward nie 
mógł objąć posady swojej po spodziewanem wy­
zdrowieniu, wieść naznacza Prestona King jego 
następcą w gabinecie. Zwłoki Lincolna pocho­
wane były z nieznaną dotąd okazałością w Spring­
field, gdzie dawniej zamieszkiwał, w kraju Illinois.

Do powyższych doniesień dodajemy to jeszcze 
przez ajencyę Reutera ogłoszone, że Unioniści 
wzięli Montgommery i Columbus, (zapewne w kraju 
Mississippi nad rzeką Tombleckbe; nienależy tu 
mieszać stolicy kraju Ohio, tejże samej nazwy). 
Wojsko wysłane ku Charleston, zniszczyło wiele 
bawełny i mostów na kolejach żelażnych między 
Columbią a Florencyą (w kraju Tenessee) i przy­
wiodło 6,500 jeńców. Według powyższego źródła, 
Herald utrzymuje, że Johoston chwyci się polityki 
bardziej demonstracyjnej i natarczywszej niż Lin­
coln, i że cały jest oddany doktrynie Monroe.

Ostatnie depesze telegraficzne „Gzasn“.

Bieg sprawy księstw nadelbiańskich nieznacznie 
jrzechyla się na stronę Austryi. Kwestya portu 
v Kiel i kwestya dziedzictwa krzyżują się z so­
ją: do obrócenia pierwszej na swoją korzyść po 

trzebują Prusy zezwolenia Austryi; aby skorzystać 
z drngiej* potrzebują przedewszystkiem głosów lu­
dności. la k  więc sprawa ta zaczyna im się wy­
suwać z rąk. Ostatnie dzienniki angielskie prze 
mawiają groźno z powodu Kiel,, ale oglądają się 
na Austryę, ufając w jej opór własnym jej interesem 
spowodowany,

W i e d e ń  5 maja. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Izby deputowanych prowadzone były dalej obrady 
nad budżetem ministerstwa wojny. Komisarze tego 
ministerstwa w obszernych mowach wyłuszczali 
techniczną stronę organizacyi wojaka. Jutro dal- 
śzy ciąg obrad w tym samym przedmiocie.

B e r l i n  5 maja. Podczas dzisiejszych rozpraw 
w Izbie deputowanych nad nowellą wojskową, po­
prawka Bonina jakoteż cztery pierwsze paragra­
fy projektu rządowego odrzuconemi zostały. Na 
wniosek Henninga, aby nad wszystkiemi innemi 
propozycyami rządowemi ryczałtowo głosować , 
przystała Izba, i wszystkie odrzuciła.

Kursa. W i e d e ń  5go maja wieczór. Kolej pół­
nocna 1785. -  Akcye kredytowe 183 80. — Losy 
zr . 1860 93*40 . — Losy z r. 1864 88*40.— P a r y ż  
5 maja. Renta 67*5o.

°    .....
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K f a r s r ę  HMum*usvaki.



CZAS z Soboty 6 Maja 1865.

Nakładem
Księgam i i W ydaw nictw a dziel katolickich 

W KRAKOW IE,

wyszły i s ą  do nabycia we wszystkich księ­
garniach kr jowych i zagranicznych następu­

jące nowe dzieła:
Konwencya  * 15go Września 1864 i  E n ­

cyklika Ojca św., przez księdza Arcy­
biskupa Dupanloup, z francuzkiego prze- 
ttómaczona. Ce:m egzemplarza 50  cent.

L ist pasterski księdza arcybiskupa paryskie­
go, Jerzego Darboy, odnoszący się do 
Encykliki Ojca św. Piusa IX, z francuz 
kiego przetłómaczył W . W . Cena egzem­
plarza 30 cent.

Nabożeństwo Majoute, poświęcone czci Naj­
świętszej Panny, napisał Walery Wielo- 
gJowBki. Cena egzemplarza 1 złr. 50  c.

Miesiąc M aj, poświęcony Najświętszej Ma­
ryi Pannie. Przerobiony z włoskiego ku 
użytkowi Polaków przez księdza Arcy­
biskupa Hołowińskiego. Cena egz. 30  c.

________ £2503-2-3jT

Dzieła w druku będące:
Księdza kardynała W b s e m a n a :* O stósunku

nauki do sztuk pięknych , a  tłómaczone | *7 rok wymaga się 
z angielsk.ego przez ks. M. W. Łuka­
szewicza. . ,

Podróż po szerokim świecie, czyli: Ja k  jest 
gdzieindziej a ja k  u nas, napisał dla 
ludu polskiego Walery Wielogłowski.

Ner 256. Ogłoszenie konkursu
celem obsadzenia sześciu miejsc funduszowych galicyjskich 

w c. k. wojskowych zakładach wychowawczych.
Wpriip reskrvntu c. k. Namiestnictwa Stanu z dnia 27 Lutego 1865 udzielonego Wydziałów 

kraiowemu odezwa c k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 9go Kwietnia 1865 r. 1. 14,081 będzie 
z końcem roku szkolnego 1864/1865 opróżnionych szesc miejsc funduszowych galicyjskich w c. k. 
wojskowych zakładach wychowawczych a mianowicie pięć w wyższych zakładach a jedno w niż­

szym zakładzie. _ — wykazać następujące uzdolnienie i wiek:
j wojskowych ukończoną z wyszczególnieniem lszą  klasę gimnazyum wyź- 

szeeo lub szkoły realnćj w yiszój, albo tśt przynajmniej przedłożyć świadectwo ze wszech miar 
chlubne z ukończonego kompletnego kursu niższego gimnazyum lub niższćj szkoły realnćj, nako- 
niec Doczatkowe wiadomości języka francuzkiego; kandydat ma mieć wiek między 15 i 16 rokiem. 
Do akademij wojskowych przyjmuje się uczniów tylko do Igo roku; do wyższych kursów wstę-
DYWft̂  ni6 można. • • i n • •

2) Do kompanij szkolnych (Schul-Compagnie) dobrze ukończony drugą, klasę niższego gim- 
nazyum lub niższćj szkoły realnćj; kandydat ma być w wieku między 15. i 16 rokiem. I do kom­
panij szkolnych przyjmuje się uczniów tylko do Igo roku; do wyższych kursów nikt wstępywać 
nie może. . . .  . . .

3) Do instytutu kadetów (Cadeten-Institut) wymaga się, a mianowicie:
a) do Igo roku przynajmnićj dobrze ukończoną 4tą klasę normalną;
b) do 2go roku dobrze ukończona lszą  klasę gimnazyum niższego lub szkoły realnej 

niższćj;
c) do 3go roku dobrze ukończoną 2gą klasę gimnazyum niższego lub szkoły realnćj 

niższćj;
d) do 4go roku dobrze ukończoną 3cią klasę gimnazyum niższego lub szkoły realnćj 

niższćj.
Kandydat ma być w wieku między 11 a 12 rokiem życia swego _ .
4) Do domów wychowawczych* wyższych (Obererziehungshauser) a mianowicie do przyjęcia 

na lszy  rok, wymaganą jest dobrze ukończona 3cia klasa normalna. Na wyżeze kursa wystarcza 
dobrze ukończona 4ta klasa normalna. Kandydat ma mieć wiek między 11 i 12 lat. _ _

5) Do niższych domów wychowawczych (Untererziehungshauser) a mianowicie przyjęcia na 
wymaga się odpowiednich nauk elementarnych i wieku między 7 18 lat \ ale nawet do przy-

jęcia na 4ty rok tych domów wychowawczych wystarcza dobrze ukończona 2ga klasa normalna.
Do ubiegania się o opróżnione miejsca wyznacza się termin do włącznie 31 maja 

1365. Podania mają być wniesione do Wydziału Krajowego. Prośby po upływie tego 
terminu wniesione, nie znajdą uwzględnienia. . .

Ubiegający się rodzice lub opiekunowie o nadanie miejsc funduszowych w rzeczonych za-

M Ł Y N  P A R O W Y
NAPODQORZO £2662-3-3)T

(dawniej S t e i n k e l l e r  aj,
m iele  n a  mąkę,fzI>oźe, kości i gips.

Zarzad tegoż ma zaszczyt pp. Gospodarzom oznajmić, iż utrzymuje obfity zapas

mąki z kości jako też i z gipsu. 
p p . F. J. K irchm ayer i Syn w  Krakowie,
u których Skład komisowy tychże wyrobów założono, przyjmują obstalunki nie- 
tyiko na m ak e  z k o śc i i g ips do g n o je n ia  pól, lecz także 
mogą dostarczać na zamówienie gipsu  palonego  do robót murarskich.

A d m i n i s t r a c y a  M ł y n a  g a r o w e g o  P o d g ó r s k a .

p M ^ j i ż e j  podpisany dotąd zaszczytnie zna- 
l ^ H a o y  szanownej Publiczności R z e ź ­
b i a r z ,  S n y c e r z  1 P o z ł o t n i k ,  za­
mieszkały w Tarnowie przy ulicy Hyszow- 
skiąj, — po odbytej karze więziennej, w skutek 
wysokiego ck. Sądu wojennego uwolniony— 
przyjimye napowrót wszelkie wyroby kościel­
ne, jnke to : figur rzeźbionych i w płasko­
rzeźbie, ołlarzy, ambon itd. wraz ze złoce­
niem i lakierowaniem. £2670-2-3)

K o r n e l  D r a n k .

“W iniejszem  zawiadamiam moich przyjaciół han- 
X™ dlowych, że na dniu 21 Marca r. b odeszła 
z Anglii na Hamburg dla mnie przesyłka

R eigrasu i Turni psu,
po którćj otrzymaniu u sk u te c z n ię ^  wszystkie 

u mnie poczynione zamówienia.
Zarazem polecam po najniższych cenach J a -  

r a y n y , k w i a t y ,  n a s i o n a  l e ś n e ,  l u c e r ­
n ę ,  k o n ic z y n ę  c z e r w o n ą ,  b u r a k i ,  j a ­
k o  t e i  d r z e w a  o w o c o w e  i  i n n e  r o z ­
s a d k i ,  i t p .

S k ład y  kom isow e nasion  m oich  u trzym ują: 
w K r a k o w i e  p. P. J. Wolański, Mały Rynek 
Nr. 323, — w B o c h n i  p A Faliszewski, — 
w C z e r n io w c a c h  p. St.Kurmański,— w P r z e  
m y ś l u  p. Praczyński, — w R z e s z o w i e  p. F. 
Jaśkiewicz. £2i>46-5-)T

We Lwowie dnia 3 Kwietnia 1865.
K a r o l  N e u m a n n .

ryc
kładach "maja^v prośbach swoich wyrazić, ile kandydat ma rodzeństwa, tudzież czyli tćż ma już 
opatrzenie lub jest w posiadaniu jakiego miejsca funduszowego albo stypendyum, nareszcie wska­
zać zasługi jakie może ojciec lub w ogólności rodzice kandydata dla rządu lub dla kraju położyli.x-v ® .  • 1_  ̂ ill I Pirat flm i •

dzoną;

OlUgl̂  Jcłłtiu zovuv O t 11 4 "
Oprócz tego mają być te podania wsparte następującemi aiiegatami:

1) Metryką chrztu kandydata przez dziekana i dotyczący c. k. urząd obwodowy stwier-

2) Zaświadczeniem o stanie m ajątku, w którćm ma być wyrażono, ile kandydat ma ro­
dzeństwa, tudzież i ta okoliczność, że kandydat do przyzwoitego wychowania pomocy rządowćj
potrzebuje, . .

3) Poświadczeniem odbytćj naturalnćj lub szczepionćj ospy, jako tćz
4) Świadectwem przez wojskowego lekarza wydanem o zdrowiu kandydata;
5) Zaświadczeniem z ostatniego półrocza szkół, które odbywają. ^
Miejsca te zostaną obsadzone z początkiem roku szkolnego 1865/1866.

Z Rady Wydziału Krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi i Wielkiego 
Księstwa Krakowskiego.

We Lwowie dnia 16 Kwietnia 1865. (2633-3)
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CENNIK Ł
apteczek homeopatycznych

dla ludzi  i zw ierz ą t  
z apteki homeopatycznćj, 

całkiem oddzielnie od istniejącćj aleopa- 
tycznćj urządzonćj i odosobnionćj,

P i o t r a  M i k o l a s c h a
w e  L w o w i e .

A) W  P igułkach
Dra Lutzego  z  K o t h e  n,

w 30tem roztarciu. złr c t w .a.
43 środkach. . .  8 — „
60 „ . . .  13 — „
8u „ . . . 15 — *

144 „ . . .  27 -  n
2 — „
2

Apteczka o

na anginę . ■ 
od bólu zębów . 50

W ł a s n e g o  w y r o b u
w 30tem roztarciu.

Pugilaresy zawier. 24 środków 6 —
* „ 10 —
» 60 „ 13 -
„ 80 „ 16 -

B) W  płynaoh,
w 3em i 5ćm spotęgowaniu, 

Apteczka o 24 środkach 
40 „
60 „
80 „

>20 ,
>60 „
>80 n

„ 240 „
pojedynczo kosztuje każdy środek 18 c. 

w. a. (flaszeczka)
Apteczki zawierające środki pierwotne 

wielkości tćj samćj, o połowę drożćj.

5 
. 8 
12 
16 
23 
25 
28 
35

50
50

DraOiinthera środek dla bydła przeciw za­
razie pyakowćj i racicznćj flaszka 2 złr. 

Kawa homeopatyczna Dra Lutzego, pacz­
ka 15 cent.

Kawa homeopatyczna z żołędzi, ćwierć- 
fuatowe paczki io centów.

Czekolada homeopatyczna, funt po 1 złr.
50 Cent. £2560-7-12)T

Cukier mleczny 2 złr. w a 
Maczek homeopatyczny, funt 2 złr. w. a. 
Opłatki homeopatyczne, pudełko 40 cent.

G) Dzieła homeopatyczne.
1. Nauka o homeopątyi Dra Lutzego, 

w języku niemieckim, 5 z łr  ' * n
2. Toż samo dzieło spolszczone p 

Kaczkowskiego, 5 złr. w. a.
3. Lekarz domowy, Podwysockiego, •
3. Weterynarya Dłuiniewskiego, nowe

poprawne wydanie, 2 złr. w. a.
N B .  Wszelkie zamówienia listowne w cza­

sie jak najkrótszym załatwiają się;
T  za opakowanie nic się nie rachuje. _

* * * * * * * * * * * *  * * * * * * * * * * * * * * * * £

Przeciw piersiowym słabościom 
i hemoroidom.

Przez wiele osób od lat kilku używane i sku­
tecznością wsławione:

Cukierki z Mchu
|  hemoroidalne proszki

sa do nabycia w aptekach: M. Heggenbergera ’
w Krakowie, i P- Mikolasoha we Lwowie. w h raso wio, £2238—14)T.

A
*
*
A
AA
iAA
A
iAAAA
t

1
i
A

l
A
Ą

g f  Z przyczyny spadku ażyo srebra'
po cen ac h  zniżonych

ś w i e ż e  tran sport  a

CEMENTU
Portland jako też Roman

nad eszły  do

F. J. HRCHMAYERA i SYNA
w K r a k o w i e .  £2578-4-)t

Coiffure A la Vienne.

STANISŁAW KOMIMCKI,
r e t 1 m  a c  -7S*r k :  k b

W KRAKOWIE,
ulica Grodzka, plac Dominikański.

Mieszkania letnie
na dole i na pierwszćm piętrze w no­
wo a elegancko urządzonym dworku, 
przy rogatce Krowoderskiej, są do wy­
najęcia każdego czasu: cala zaś ta 
R e a l n o ś ć  składajaca zię z dwóch 
murowanych domów, piwnic dużych 
sklepionych, stajni, wozowni, ogrodu 
mieszcząca 8 pokoi na dole, 4-y z 
balkonem na górze (skąd wspaniały 
widok na okolice Krakowa) i 13 mor­
gów ogrodowego g r u n t u  jest do 
sprzedania lub wydzierżawienia.

£ 2 6 S 5 -1 -3 )T

Coiffure a  la Parisienne.

“Zawiadamia szano- 
y  [_  wną Publiczność, 
y  iż’ właśnie otrzy­
mał ś w i e ż e  P e r f u m y ,  
ł l o i l y ,  1 'i i r l i  n i i i r a  , 
P o m a d y ,  P ik a a to i i -  
r y .  M y d ła  I tp .  wprost 
z Paryża i Londynu, oraz 
znaczny wybór S z c z o łc jt  
i  t r z e b i e n i  w różnych

fatunkach, jakotćż arty- 
uły uzupełniające g o t o -  

w a l n i ę  d a m s k ą  imęzlją 
i sprzedaje takowe pó ce­
nach u m ia r k o w a n y c h .  
jp y ~ ęizanownćj Publicz- 
ĘK F  J n o ś c i  oznajmia się, 
Ę jtT  że wyrobów z wło­
sów przy o b f i t y m  wy­
borze, za ceny z n a c z n i e  
z n i ż o n e ,  dostarcza się; 
i tak kosztuje: elegapcka 
Peruka męzka od 3 do 
10 złr. -- damska od 4 
do 24 złr. — Włosy k n -  
powe do modnych fryzur 
damskich, od 20 c. do 1 
złr. Jednorazowe trwałe 
przeistoczenie włosów na 
żądany kolor, 50 c. — Do 
skonałe w y u c z e n i e  czyli 
przywłaszczenie fryzowa­
nia damskiego 5 złr. -  Jed­
norazowe fryzowanie dam­
skie w salonie z przyborami 
50 c. — w domu z przy-

SALON
do strzyżen ia  

i fryzowania,
oraz

sztucznych w yrobów

z w ł o s ó w

w  Krakowie,
przy ulicy Grodzkićj, plac 
Dominikański, w domu W.

Stockmara,

,915-13-)

borami 80 c. — Bilet słu­
żący na 12 razy do strzy­
żenia lub fryzowania wło­
sów 1 złr. 50 c — p a ­
m i ą t k i  wyrabia z wło­
sów, jak  np. łańcuszki do 
zegarków, branzolety i t. p. 
nadgrobki po cenach bar­
dzo nizkicb. — Wypoży­
cza zarazem peruki, loki 
i inne wyroby z wł sów. 
służące do kostiumów tea­
tralnych i zabawowych, od 
20 do 50 cent. za sztukę.

Jednorazowe strzyżenie, 
fryzowanie i spomadowanie 
włosów przy wybornćj u- 
słudze, 20 cent.

Młodzież ucząca się pła­
ci połowę.

Jednorazowe delikatne 
golenie, czesanie i poma- 
dowanie włosów 10 cent 
miesięcznie stósownie do 
życzeń w salonie 50 c. 
w domu t  złr. w. a.

Wszelkie roboty 
z włosów danych, przyj­
muje podpisany o połowę 
ceny t a n i ć j ,  niż dotąd 
praktykowano.

pPf-W szystkie te ceny 
służą u podpisanego tak­
że w utrzymywanym Salo­
nie jego w R z e s z o w i e .

S t .  K o m u n ic k i .

i G U A R A N A
. p P. GRIMAULT etC'.' AP.EK.fy rw PARYŻU

Nowy produkt farmaceutyczny sprowadzony 
z Brazylii do Francyi przez p. Orimault na 
dwornego aptekarza księcia Napoleona uśmie­

rza w jednęj chwili (2039-3 )
najuporczywszy ból głowy, mi­

greny, newralgie i biegunki. 
Dostać można w Wilnie u p. Chrościckie- 

bo— we Lwowie u p. Ruckera pod „sre- 
zrnyin Orłem “ — w Warszawie u p. Mro- 
sowskiego — w Poznaniu u p. Elsnera — 

w Kijowie u M arcińczyka i innych.

6 .L. Daube dc C ° j E k s p e d y c y a
I Ogłoszeń gazetowych.

I . S c h i l l e r p l a t z .  I .
Frankfurt a. IM.

nowych koszul nięzkicli i damskich
jeszcze niepranych, tylko z najcięższego plotna zrobionych, 

których muszą być natychmiast sprzedane
za połowę ceny

B i e l i z n a  d  i  m ^ ssk a !
k o s , ula z n ajlepszego  płótna z  b ia łej przęd zy  k osztu je  w szęd z ie  złr. 3. -  t y i b u  złr. 1 .7 5
   " 1 ' ' ^ 4 . 5 0 t y lk o  „ S .60

10.000"
s # ~

koszu la  c ien k a  R um burska, kroju e legan ck iego ,
koszu la  praw dziw a p łócienna z B elfast, najlepszego gatunku,

1 para gatek  płócienna z przęd zy  białej kosztu je  
1 para śa' e k p łóciennych  Rum burskich

7 50 t y l k o  .  3  65

1 go tow e prześcieradło bez szw u, 2 ło k c ie  szerok ie

2. — t y l k o  
2. 75 t y l k o

6 ręczników  ciężk ich  R um burskich z p rzędzy ręcznćj
4. — t y l k o  „ 3 -5 0

6 chustek  do nosa p łócien n ych , n ajc ięższych  R um burskich
i .  50 t y l k o

6 chustek  do nosa najc ieńszych  p łócien n ych  Irlandzkich  
6 chu stek  do nosa b a ty sto w y ch  L yoń sk ich  n ieian ych  w  naj 

lepszym  gatunku

3 .— t y l k o  „ 1.75
4. 50 t y l k o }.50

6. 50 t y l k o 3  —

najgu stow niejsze koszu le d am sk ie haftow ane, kroju
„1.  6, 8, 12, t y l k o  złr. 8  50 , 4  1 & złr.

l a n i l e s b e f .

N ajnow sze  
^^^Paryskiego^jrszedzie^^złr

H a i s .  k it o .

CU

o> 
cc 
• •

L e i n n e n w a a r e n - F a b r i k s n i e d e r l a g e
iii der Leopoldstadt, Taborstrasse m. o u. 8*

, x u m  t v e i s s e n  H oss***  i n  I f  t e n .
z prow incyi p rzesy łają  s ię  za pobraniem  n a leży to śc i jak  najpunktualniej, a 
w zory  i cen n ik i p rzesy ła ją  s ię  franco.Polecenia ___ _ _ _ _ _ _  . .

Z am ów ien ia  uprasza się  u skuteczn iać w  ję z y k u  n iem ieck im £2638-2-3)T

Niniejszem mamy zaszczyt polecić się do pośredniczenia ogło­
szeń, reklam , dodatków do wszelkich dzienników  większych i lokal­
nych w całych Niemczech, Austryi. F rancyi, we W łoszech , w H isz­
panii., Anglii, Holandyi, Belgii, S zw a jca ry i, Rosyi, Szwecyi, Norwe­
g ii, D an ii, W schodu, Am eryki itp.

T ł ó m a c z e n i a  na języki więcćj znane uskuteczniamy z ma- 
łem i wyjątkami b e z p ł a t n i e ,  a przy większch poleceniach odstę­
pujemy ja k  najw iększy m ożliwy rabat. O bszerniejsze w ykazy gazet 
po 3 0  centów f  auko.

Również pośredniczymy we wszelkich stósunkach handlowych w kra­
ju i za granicą i przyjmujemy nawet za zaręczeniem konsjgnacye arty­
kułów  odbyt mających. £2421-3- ) t .
Bióro to przyjmuje także ogłoszenia dla

Kąpiele w Lippspringe,
Stacya PADERBORN.

W ody Lippspringskie ok azały  swoją skuteczność przeciw  chronicznej gruźlicy 
Ipłuc w I. i II. stopniu, przeciw słabościom zołzów, przeciw katarowi oskrzeli krtani i gar 
I dzieła, przeciw napadom hemproidalnym organów oddechowych, dolegliwościom dychawicznym 
i zaparciu w wnętrznościach brzusznych. , , . .

Dom kuracyjny położony w najzdrowszej części m iasta w bezpośredniej bli 
Iskości źródła, budynku kąpielowego i spacerów, nastręcza gościom  wezelką wy 
Igodę, a doborem 180 pokoi m oże każdym  w ym aganiom  odpow iedzieć. W  południe 
I obiad table d ’hote, w ieczór podług jadłospisu. Zw iązek ze stacyą Paderborn w od  

ległości jednej mili, odbywa się codziennie dwa razy przy nadejściu pociągów 0m 
nibusem  zakładu kąpielowego. Podczas godzin  spacerow ych rano 1 po południu  

Igra banda m uzyczna czeska.
Na w szelkie wyw iadyw ania co do zam ówienia m ieszkań , przesyłek wody itp 

[odpowiada najpunktualniej Administrator kąpielowy t t r e v e r s n a n n .  £2628-3)
Pora kąpielowa trwa od dnia 15 MajK do 15 Września rb

Zakład kuracyi żętycą
w JAVV0RZI (ErnsdorD
oddalony o jedną godzinę jazdy od sta- 
cyi kolej północnćj Bielskiej, £w ck. austr. 
Szląsku), zostaje z dniem 20 maja r. b. 
otwarty.

Zakład ten lekarski od 3ch letniego ist­
nienia swego przez, swe przyjemne i zdro­
we położenie, oraz przez swą w skarbo­
wych górskich owczarniach zawsze świe 
żo sporządzaną wyborną żętycę, niemniój 
przez swe w celach lekarskich i dla w y­
gody szanownych Gości kąpielowych za­
prowadzone urządzenia uzyska! już roz- 
rzerzoną znsłużouą słynność. Szczególniej 
poleca się dla cierpiących na piersi i mi­
łośników natury do przyjemnego i uzdra­
wiającego pobytu.

Zameldowania i zapytania przyjmuje i 
na nie odpowiada w Jaworzn mieszkają­
cy lekarz Dr med. Aloizy Roedert, któ 
remu oraz zarząd całego zakładu poru- 
czony został.

J a t r o r x e  (Ernsdorf) przy Bielsku, 
dnia 12go kwietnia 1865 £2660-2) T

L E C Z E N I E
wszelkich zewnętrznych i 

sekretnych

S Ł A B O Ś C I
( s z c z e g ó l n i e  n i e m o c y )

przez D ra M. Englandera, członka lekar­
skiego W ydziału w Wiedniu. 

Słabości te leczą s ę w krótkim czssie 
i radykalnie tak, że pacyent nie doznaje 
żadnćj przeszkody ani w swym sposobie 
życia ani w wypełnianiu swych obowiąz' 
ków. — Ordynuje od godziny 11 tćj do 
4tej w umyślnie na ten cel urządzonyin 
po oju ordynacyjnym z zupełnem odosob' 
nieniem, S t a n t  L u g e c k  Nip. 3 .  Tak' 
ze leczy hstown.e i przesyła lekarstwa. 
______________________ £2563-4JT

F IL IA  BARTKU
A N G L O -  A U S T R Y A C K I F J 10

w e  LW OW IE
przyjmuje w k ła d k i  p ie n ię ż n e  do oprocentowania w  godzinach ka- 
sowych od 9 z rana do 1 z południa i od 3 do 5 po połud., wydając na takowa

A s y g n a ty  k a s o w e *
opiewające naJ ^ z l r .  100, 500, 1.000, 5.000

Asygriaty procentują się: p r z y  § p la c ic  n a  o k a z  ( a  i « e  p a y a b le )  4  o d  s ta ,
d n u d n io w e m  w y p o w ie d z e n iu  4*|» 
o ś m io d n io w e m  d to  599

99 99 99

Pow yższe Asygnaty filii przyjmuje nadto Kasa głów na banku anglo-au- 
stryackiego w  W iedniu za dwudniowem wypowiedzeniem do w ypłaty. (26b3-2-)

m !
- 1 iżćj podpisana utrzymująca M zwnl 

n i ę  i  W y t ł o c a n i ę  < le se „ i,  obo-
   wiązuje się po jak najumiarkowań

szych cenach wszelkie do tego fachu należące 
roboty— jako to : szycie, t y ty > znaczenia bielizny 
i wybijanie najświeższych deseni odstawić. — U- 
prasza więc szan. PP. o łaskawe względy dla 
podupadłćj i z wlasnćj pracy rąk utrzymującćj 
męża słabego i kilkoro dzieci.

g ^ -L ic z b a  damu: 330, przy ulicy Floryań- 
skićj, naprzeciw cukierni, na drugiem piętrze.
£2684-1-2) M * a lu » ' iń s k a .

S P R Z E D A Ż  

Pałacyku obywatelskiego
w e  L w o w i e .

Naprzeciw parku publicznego pojezuickie- 
go, pod L.6A1 y 4, — w pobliiu  pałacu hr. 
Ageno."a G ołuchow skiego— sprzedaje się 
dom o piętrzę dla obywateli wiejskich 
urządzony, w którym prócz, apartamentów 
ozdobnych, są wewnątrz oficyny, stajnie 
i wozownie, tudzież ogród w części oz­
dobny, W części OWOCOWy. £2680-1-3) 

Chętny nabycia raczy się zgłosić do 
Kancelaryi W s° Teodozego Polańskiego, 
adwokata krajowego we, L w o w i e.

P O L K A  P°sia(]W 8 g r u n t o w n i e  języ*
francuzki oraz niemiecki, w języ- 

ku polskim mogąca udzielać literatury, histo' 
ryi,— oraz nąjwykwintniejszych robót —po­
szukuje umieszczenia w dotuu obywatelskim 
W Galicyi lub Królestwie Polskiem.

«S. .S . ulica Floryańsk8, drugie piętrOi 
Nr. 325 (502). £2682-1-3)

dńhr f,rHktycznie' teore>yczn'e n ń ą u i  f l  U U U l,  uzdolniony, jak również
do prowadzenia rachunkowości gospodarczej, 
życzy sobie z dniem i  Lipca 1865 stosow­
nego umieszczenia. (2681-1-3)

SPMPBliisza wiadomość w Adm inistra- 
cyi „ CzasuJ

a U l N A
LAROCHE

Preparator otrzymał medal złoty i 1 6 .0 0 0  
franków nagrody.

E lix ir  ten jest nieporównanie skuteczniej' 
szy od' wszelkich syropów i  w in z chiną.

Potwierdzony przez paryzką akademią 
medyczną, upoważniony przez radę lekar­
ską w Petersburgu. E lixir ten, na wini* 
hiszpańskiem preparowany, nie jest zby1 j 
ani słodki, ani zbyt przesycony winem> 
posiada on krystaliczną przezroczystość* 
przyjemnego smaku i bardzo skuteczni* 
działający na organizmy delikatne i osła­
bione. Zalecany jest przez lekarzy w bid' 
daczce, zapaleniu żołądka, odbijaniu, dys' 
pepsyi, wychudnieniu, utracie s i ł  po  poł°'. 
gach, przeciw białym upławom, brako 
apetytu, trudnemu powrotowi do zdroW1'1 
a szczególnićj przeciw febrom trzęsący1* 
czyli zimnicom tak pospolitym w naszy1̂  
kraju. £2402-11-371

Cena jednój flaszki 3 złr. 20 centó^ 
Skład główny w Paryżu przy uficy 

Drouot 15; —  w K r a k o w i e  w apteC 
1. Brunona Miczyńskiego.
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CZAS z Soboty 6 Maja 1865.

Obwieszczenie.
L. 122I (2712-3)

W  czternastem losowaniu obligacyj 
•^nduszu indemnizacyjnego Wielkiego Ks. 
pskowskiego uskutecznionem na dniu 29

1 . .A a f a l r  w v lA jn u r a n p  nmkwietnia 1865 zostały wylosowane nastę 
Pijące obligacye.

Obligacye z kuponam i: 
złr.

inF
b f  j
J£D)
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na 50 Z;
Nr 6, 35.

na 100 złr.
Nr 6,128,309, 437, 439, 444, 669, 710, 

?19, 961.
na 500 złr.

Nr 194
na 1000 złr.

Nr 98, 141, 379, 4 6 1 , 639, 849, 929.
Obliqacy& A.

Nr 75 na 1050 złr- Nr 77 ns 2020 złr- 
1 Nr 164 na 5 9 ,000  złr. z częściową kwo

7330 złr.
Powyższe obligacye wypłacone zostaną 

Wedle istniejących przepisów w wyloso­
wanych kwotach kapitału po upływie 6 
ttńesięcy od dnia wylosowania w c. k. 
kasie funduszu indemnizacyjnego w K ra­
kowie, którato kasa zarazem za niewylo- 
eowaną część obligacyj pod Nrm 164 lit.
A na 59.000 złr. nową obligacyę lit. A na 
^1670 złr. wystawi.

W ciągu trzech ostatnich miesięcy prze( 
terminem wypłaty wylosowane obligacye 
również uprzyw. austryacki bank narodo 
dowy w W iedniu eskomptować będzie.^

Oprócz tego w skutek rozporządzenia 
Wysokiego c. k. ministeryum spraw we­
wnętrznych z dnia 15 czerwca 1858 do 
1. 13096 wydanego wykazują się pono 
Wnie następujące już wylosowane obliga 
eye, które dotychczas nie zostały wypła­
cone, a mianowicie:

A )  wylosowana na dniu 30 październi­
ka 1858 r., obligacya z kuponami

ńa 100 złr. Nr: 602.
B )  wylosowana na dniu 30 kwietnia

1863 r. obligacya z kuponami
na 100 złr. Nr. 408.

C) wylosowana na dniu 31 październi 
ka 1863, obligacya z kuponami:

na 1000 złr. Nr. 626, i
Zł) wylosowana na dniu 30 kwietnia

1864 obligacya z kuponami
na 100 złr, Nr. 266

z tćm zastrzeżeniem, że oprocentowanie 
tych obligacyj od terminu spłaty, to jest

fio upływie sześciu miesięcy od dnia wy- 
osowania ustało, i że w razie, gdyby 

kupony od tych obligacyj przez uprzyw. 
austryacki bank narodowy w Wiedniu 
zostały wypłacone, te wypłacone y
od kapitału przy spłacie odciągnięte z
8taną. . . •

Nareszcie czyni się wiadomo, że w Księ- 
ga> h kredytowych c. k. kasy funduszu 
indemnizacyjnego przy obligacyi z kupo 
nami pod Nrem 212 na 100 złr. zanoto­
wano, że takowa właścicielowi skradzioną 
została.

350 złr. Nr 2749 na 150 złr. Nr 3323 na 
700 złr. Nr 3380 na 100 złr.

Powyższe obligacye wypłacone zostaną 
wedle istniejących przepisów w wyloso­
wanych kwotach kapitału po upływie sze­
ściu miesięcy od dnia wylosowania w c. k 
kasie funduszu indemnizacyjnego w K ra­
kowie, która to kasa zarazem za niewy- 
losowaną część obligacyi pod N. 599 lit 
A. na 2,550 złr. nową obligacyą lit A. na 
1050 złr. wystawi.

W ciągu trzech ostatnich miesięcy przed 
terminem wypłaty wylosowane obligacye 
również uprzywilejowany austryacki bank 
narodowy w Wiedniu eskomptować będzie.

Prócz tego w skutek rozporządzenia wy­
sokiego c. k. Ministeryum spraw wewnę­
trznych z dnia 15 czerwca 1858 r. do L. 
13096 wydanego, wykązują s i ę  ponownie 
następujące już wylosowane obligacye, któ­
re dotąd wypłacone nie zostały, a miano 
wicie •

A) wylosowane na dniu 30ym paździer 
nika 1858 r. obligacye z kuponami 

na 100 złr. Nr 2201. 
na 1000 złr. Nr 5059.

Ces. kr. 
TOWARZYSTWO

uprzyw.

KOLEI ŻELAZN.
KĄPIELE w EMS.

Lwowsko-Czerniowieckićj.
O B W I E S Z C Z E N I E .

Podpisana Rada Zarządzająca ma zaszczyt zaprosić niniejszena panów  Ak- 
czonaryuszów ck. uprzywil. Towarzystwa Kolei Lwowsko-Czerniowieckiój na

B )  wylosowana na dniu 31 października
1859 r. obligacya z kuponami

na 50 złr. Nr 1501.
C) wylosowane na dniu 30ym kwietnia

1860 r. obligacye z kuponami
na 50 złr. Nr 2520 i 
na 500 złr. Nr 1792.

D) wylosowane na dniu 30ym kwietnia
1861 r. obligacye z kuponami 

na 50 złr. Nr 3036.
na 100 złr. Nr 11117.

E) wylosowane na dniu 31 października 
1861 r. obligacye z kuponami

na 50 złr. Nr 676. 
na 100 złr. Nr 9400. 
na 1000 złr. Nr 1649.

pierwsze zw ykłe zgromadzenie walne,
które się odbędzie w Sali Towarzystwa muzycznego w Wiedniu

Stadt, Tuehlauben Nr. 16

we Wtorek dnia 3 0 6° maja 1865 o godzinie 9 le|
przed południem.

Przedmiotem  obrad bedą: • r,:;.
1) Sprawozdanie z roku 1864,
2) Wybór Rady nadzorczój do egzaminowania rachunków 

za rok 1864 i 1865,
3) Staranie się o koncesyę do przedłużenia kolei do Czar 

nego morza,
Ci panowie Akcyonaryusze, którzy sobie życzą wziąść udział w tćm wal 

nem zgromadzeniu i korzystać z przysłużąjącego im prawa głosowania*) mają 
swe interymalne Akcye złożyć

Otwarcie dnia l£° Maja rb.
Źródła w Ems należą do wód mineralnych silnych, alkalicznych, chlor z a ­

wierających, i u ęglano-kwaśnych. Są bardzo szczególne, zawierają bowiem jedno­
cześnie pierwiastki alkaliczne organizm osłabiające, i zarazem obfitują w chlor, któ* 
ry znowu organizm wzmacnia, zwłaszcza, że prócz tego obfitość gazów czyni je
bardzo łatwemi do trawienia.

Kuracya kąpielowa w Ems, dzięki wybornemu urządzeniu tych wód, może 
być z równym skutkiem w zimie i w lecie odbywaną. Zdarzają się nawet często 
wypadki słabości, w których kuracya podczas umiarkowanćj pory roku działa 
skuteczniój.

Dom kąpielowy i jego zamknięte korytarze, obszerne chodniki do spacerów, 
w których utrzymuje się zawsze jednakowa temperatura, hotele, łazienki, źródła 
do picia, piękna galerya z lanego żelaza, przepyszne salony sali kąpielowćj, słowem 
wszystko tak  jest z sobą połączone, by gościom kąpielowym sprawić wszelką mo
żliwą wygodę i przyjemność. , .

Szybki i wygodny związek z wszelkiemi okolicami świata odbywa się kole­
ją państwa Nasauską. (2576-5-6) t

Inscraty gazetowe
do wszystkich dzienników wszystkich krajów

I
przyjm uje i uskutecznia z policzeniem cen orginalnych zawsze punk­

tualnie i z dyskrecyą

najdalej do dnia 22’" maja rb.

E k s p e d y c j a  Ogłoszeń gaze t owych
Haasensteina i Voglera tv Wiedniu. *)

Expedition fttr Zeitungs-Annoncen

I

von
Itaasenstein & Voglev in W ten

F ) wylosowane 
1862 r. obligacye 

na 100 zlr. Nr 
O) wylosowane

1862 r. obligacye 
na 100 złr.

H) wylosowane
1863 r. obligacye 

na 50 złr. 
na 100 złr.

na dniu 30ym kwietnia 
z kuponami 
. 2599, 4433 i 5037. 
na dniu 31 października 

z kuponami 
Nr 7947 i 10961. 
na dniu 30ym kwietnia 
z kuponami 
Nr 3143 i 3900.
Nr 1279 i 2786.

w Wiedniu w anglo-austryackim  Banku 
we Lwowie w filii anglo-austryackiego Banku, 
w Londynie w Anglo-Austrian-Bank,

Stadt Wollzeile Nr. 9.

(F ilia  iirniy H aasenstein  A Vogler w  H am burgu i Otto M olienw  F rankiurcie n .M ).

Z c k .  D y r e k c y i  f u n d u s z u  i n d e m n i z a c y j n e g o  

K r a k ó w  d .  2 9  k w i e t n i a  1 8 6 5  r .

na 500 złr. Nr 74.
J )  wylosowane na dniu 31 października

1863 r. obligacye z kuponami 
na 50 złr

Nr 692, 1084, 1427, 2485 i 2642.
na 100 złr.

Nr 1997, 5861, 6542, 6841, 7171, 7448, 
7 5 1 3 ,8 1 3 6 ,8 4 0 7 , 8978, 12856, 13017, 
13132, 13777, 14665 i 16203.

ną 500 złr.
Nr 254, 1131, 1504, 1624, 2511 i 

2755.
na 1000 złr.

Nr 138, 2652, 3322, 5348, 5504, 6754, 
8263 i 10091.

K) wylosowane na dniu 30ym kwietnia
1864 r. obligacye z kuponami 

na 50 złr. Nr 1794 i 2201.
na 100 złr.

a  to za konsygnacjam i w dwóch egzemplarzach, do których wymienione A jen- 
cye udzielają blankietów  bezpłatnie, i otrzymają z potwierdzeniem otrzymania j  
oraz karty legitymacyjne na zgromadzenie.

W  razie zastępstwa winny byc pełnomocnictwa na odwrotnćj stronie kart 
legitymacyjnych wydrukowane przez mocodawców własnoręcznie podpisane.

W iedeń, dnia 25go Kwietnia 1865  r.

Bióro nastręcza Panom Inserującym oszczędzenie porta i zachodu 
a przy większych zamówieniach zwykły labat. Dowody przesyłają się 
na żądanie. Wykazy guzet w każdóm nowem wydaniu podług 
zmian tymczasem nastąpionych bezpłatnie i franco.

*) Bióro to przyjm uje także od k ilku  la t  już w Hamburgu i Frankfurcie 
nad Renem ogłoszenia dla „Czasu.11 (3 6 3 4 -3 -,T

J lada Zarządzająca.
*) § 2 2 S tatu tów : K aidy Akcyonaryusz deponujący akcye interymalne lub akcye, z nie' 

przopadłemi jeszcze kuponami, ma prawo uezęstniczenia osobiście walnym zgromadzeniom, lecz 
tylko ci Akcynaryusze mają prawo głosowania, którzy złożą 20 akcyj inte>ymalnyob lub akcyj 
całych.

§ 23 S tatu tów : Akcyonaryusze chcący głosowań n uszą się lub znajdować ( sobjście, lub 
zastąpić s:ę Akcyonaryuszem innym prawo głosowania mającym w należyte pełnomocnictwo opa­
trzonym. Pełnomocnik obowiązany jes t okazać swe pełnomocnictwo we f rmie przez Radę Za­
rządzającą przepisanćj.

Niżej od cen fabrycznych
W l

Prawni# uzcani zastępcy małoletnich, lub osób pod kuratelą zostających, przełożeni g m i n j S t c l l G  Z t l c C y d O Y Y  3,11 Y o I l G C I l Y  M Ó J  I l l f l ^ t ł Z Y  II  £T G tO V Y  Y d l  

korporacyj lub publicznych zakładów, mogą wziąść udział w obradach i głosować me będąc I q L I o P O Y V  ( l a i l i s k i c ł l  i  b f c t Y V f t tO Y V  Z a U l i G n i Ć  W y f ^ C Z n i G  l i f t  
sami Akcyonaryuszami. I _ * _ ,  .  ,  I / - * !  IrkiiiUjuuai j uaziauiJt

§ 25 Statutów : Z łoienie 2 0tu akcyj interywalnych lub akcyj całych nadaje prawo do je  
dnego głosu.

J e d e n  a k c y o n ary u sz  m o ie  w e w łasn em  im ien iu  lu b  ja k o  p e łn o m o cn ik  ty le  g ło só w  w 8 0 " 
b ie  p o łą c z y ć , ile  w yniesie  ilo ść  ak c y i p rz e z  n ieg o  lu b  je g o  um ocow anego  z ło żo n y c h  p rz e z  2 0 
p o d z ie lo n a , n ie  m o ie  je d n a k  w ięcćj p o sia d ać  g ło só w  razem  n a d  6 0 . (^2646 3 )  T

L. I * *  .C ” 13 ”

Obwieszczenie

sie
a je
bie
ąz-
do

ym
:>b-
jk '

W  s z e s n a s t e m  l o s o w a n i u  o b l i g a c y j  
f u n d u s z u  i n d e m n i z a c y j n e g o  G a h c y *  w s ­
c h o d n i e j ,  u s k u t e c z n i o n e m  n a  d n i u  29ym 
k w i e t n i a  1 8 6 5  z o s t a ł y  w y l o s o w a n e  n a s t ę -  

p u j ą c e  o b l i g a c y e :
Obligacye z kuponami, 

na 50 złr.
Nr 206, 236, 450, 587, 1059, 1193, 

1424, 1870, 1875, 1891, 2000, 2130, 2387, 
2503, 2864, 3037, 3277, 3432, 3656, 3840, 
4052, 4107, 4199, 4278, 4283.

na fO O  złr.
Nr 55, 276, 340, 511, 575, 641, 728, 

846, 1021, 1028, 1332, 1445, 1468, 1539, 
1810, 1821, 1845, 1901, 1903, 2092, 2213, 
2432, 2738, 2864, 2960, 3050, 3589, 3594, 
3635, 3716, 3749, 3886 , 3960, 3997, 4194, 
4237 4449, 4850, 4953, 5543 , 5626, 5692, 
6083* 6352, 6501, 6816, 6983, 7165, 7365, 
7501 7600 7650, 7754, 7791, 7813, 794^ 
7998 8023 8037, 8233, 8234, 8410, 8638, 
86% 8702 8822 8859, 8965, 9061, 9389r 
9399’ 9780 9803 10146, 10412, 10480 
10523 10678 10625, 10688, 10693, 10808 

1005 11043 11112; 11208, 11592,11678, 
11929’ 11965 11968, 12042, 12086,12117, 
12156 12237’ 12283 12490, 12498, 12622, 
19785 12827 12859 1287°, 12976; 13040,

13765, 13798, 14013, 14068,14268 14465, 
14583, 14769, 14886, 14972,15010, 15187, 
15335, 15654, 15761, 16208, 16436, 16518, 
16589, 17056, 27115, 17461, l 7^ } ’ 17633, 
17651, 17702, 17716, 17811, 17854-

na 500  złr. 0F.„
Nr 85, 110, 149, 159, 200, 204, 253 

308, 433, 569, 827, 871, 884, t897' S  
1135, 1476, 1573, 1794, 2140, 2432, 2632 
2659 2670, 2805, 2955, 2958, 3025, 3040 
3293 3365. 8571, 3576, 4016, 4103, 4156 

na iOOO zlr.
Nr. 310, 311, 513, 523, 526, 730, 

806, 953, 179, 1597, 1609, 1711, 1879, 
1915, 2156, 2300, 2338, 2576, 2604, 2762, 
2801, 3335, 3415, 3454, 3469, 3775, 3864, 
3886, 3903, 4089, 4616, 4640, 4903, 5021, 
5027, 5029, 5030, 5203, 5378, 5444, 5595, 
5799, 6059, 6148, 6733, 6880, 6959, 6964, 
7147, 7353, 7405, 7526, 7685, 7701, 7718, 
8104 8325, 8363, 8416, 8427, 8525, 8566; 
8909 8941, 9166, 9173, 9182, 9204, 9358, 
9403; 9444, 9475, 9573, 9585, 9635 9908, 
T0009, 10529, 10882, 10936, i 11030. 

na 5000  złr.
Nr 119 367, 463, 678, 1088.

na lOOOO złr.
Nr 323, 578.

Obligacye lit. A .
Nr 480 na 1400 złr., Nr 599 ua 2550 

2 częściowa kwotą 1500 złr. Nr 844 na 
4350 złr. Nr 1605 na 300 złr. Nr 2142 na 
1750 złr. Nr 2196 na 50 złr. Nr 2625 na

Nr 2243, 2506, 2510, 3779, 4588, 6172, 
6424,6459, 6621, 7464, 7832,8992, 12043, 
12544 i 13443.

na 500 złr.
Nr 126, 157, 485, 526, 1007,1703,2121, 

3045 i 3906.
na 1000 złr.

Nr 1429, 2334, 2358, 6616 i 8328. 
na 5000 zlr. Nr 266.

Dyrekcya przesyłek Wód mineralnych 
w Eger-Franzensbad w Czechach,

Obligacye lit. A.
Nr 2380 na 70 złr. Nr 2650 na 60 złr. 

i Nr 2800 na 90 złr. 
z tem zastrzeżeniem, że oprocentowanie 
obligacyj wyrażonych od terminu opłaty, 
to jest po upływie sześciu miesięcy od dnia 
wylosowania, ustało, i że w razie, gdyby 
kupony od tych obligacyj przez uprzywi­
lejowany austryacki bank narodowy w Wie 
dniu zostały wypłacone, wypłacone kwoty 
od kapitału przy spłacie odciągnięte zo-
staną. , , .

Nareszcie czyni się wiadomo, ze w księ­
gach kredytowych c. k. kasy funduszu in- 
demnizacyjnego następujące zastrzeżenia 
wpisane są a mianowicie:

1) przez właścicieli doniesione straty o 
bligacyj z kuponami,

na 100 złr. Nr. 2494, 6982 i 7918. 
na 500 złr. Nr 87 i 1055.

2) rozpoczęta amortyzacya obligacyj z ku 
ponami,

na 100 złr.
Nr 3981, 5660, 8149, 9162, 10691, 

12545, 12546,13908, 13909,13910,13911, 
14563, 15475, 15476 i 17508. 

na 500 złr. Nr 12, 1562, 3237 i 3483. 
na 1000 złr Nr 4696.

Obligacye lit. A.
Nr 2473 na 90 zlr. i 
Nr 3038 na 270 złr.

3) już dozwolona amortyzacya obligacyj 
z kuponami, .

na 50 złr. Nr 1406, 1627 i 2958. 
na 100 złr.

Nr. 196, 575, 805, 927, 1080, 1081, 
1656, 3785, 6565, 7676, 8540,8541,9532, 
9917, 9918, 10979, 11208, 11209, U210, 
11370, 11435, 11577, 13790 i 15556. 

na 500 złr.
Nr 1156, 1734, 2182 i 3742,

Obligacya lit. A .
Nr 237 na 350 złr.

widzi się spowodowaną podać niniejszem do publicznćj wiadomości, że następu­
jące wody jej mineralne utrzymywane są przez ciągłe nowe dosyłki świeże na 
Składach we wszystkich znaczniejszych Handlach wód mineralnych w Państwie 
austryackiem, jak niemnićj, że i zamówienia osobno w prost do Dyrekcyi uczy- 

jnione otrzymują swój skutek jak najspieszniej

I. Ze źródła Franciszka (»Franzensquelle,“)
najstarszego z tutejszych źródeł mineralnych, zawierającego obficie żelazo, woda 
jest alkaliczno-solną wodą glauberską, znana jako woda mineralna najłatwićj 
trawić się dająca, a działa skutecznie:

1) we wszystkich słabościach powstających ze złego tworzenia się krwi i
2 )  w takich, które powstają po znacznem ubyciu krwi i soków, po od­

bytych połogach, zgniłej gorączce,
3 )  przeciw zołzom i krzywicy;
4) w dopełnieniu kuracyi po Karlsbadzie.

II. Xe źródła Solnego („Salzquelle,“)
alkaliczna woda solna glauberska, która zasługuje na uzyskaną już słynność, jako 
najłagodniejsza i najłatwiej traw ić się dająca ze wszystkich wód mineralnych. 
To źródło solno działa w szczeąol,,ości przeciw chorobliwej 

drażliwoścl błon śluzowych,: jest zatem do użycia:
1) w cierpieniach spowodowanych przez chorobliwą draźliwosć żołądka i 

kiszek, (przy często wydarzających się katarach żołądkowych);
2) przy chronicznej draźliwosci błony śluzowej w krtan i;
3) przy nagromadzeniu się wózgrzy w organach oddychających, przy po­

wracających katarach, szczególnie u osob delikatnych i 
słabowitych.

4) w hemoroidach i chronicznym katarze pęcherza;
5) przeciw tworzeniu się piasku lub kamienia w urynie;
6) w wypadkach białych upłąwów, w początkach raka macicznego i śluzo- 

watości kiszki odchodowćj.

I I I . Ze źródła Łąkowego („Wie§eiiquelle,“)
łagodna, żelezista, alkoliczno-solna wmda glauberska, wzmagająca czyszczenie ki­
szek, a działająca w szczególności na system lymfatyczny i na system żyły bram -

Z ck. Dyrekcyi funduszu indem nizacyjnego. 

K raków  d. 29 k w ietn ia  1865.

Uwiadomienie.
Niniejszem oświadczam, iż plen ipoten- 

cyę udzieloną panu Józefowi Lypserowi,
do iu teresów  przy zarządzie le a tr u  pol­
skiego w  Krakowie, w całej osnowie od- 
w olu ię A t l a n t  T f l i ł t z s x e t v s 1 e i 3

(3867-6) Dyrektor sceny polskićj.

nej (przeto we wszelkich komplikacyach hemoroidalnych)

I I . * e  źródła Howego (,,lieiiquelle,“)
tak co do swych części składowych jakoteż co do nowych skutków, równa się pra­
wie źródłu „Frauzensqullc,“ oddziaływa jednak bardzo korzy 
stnię w stanie osłabienia w częściaeli płciowych i w urynie.

Źródło „N euquelle“ okazuje się przedewszystkiem skutecznem : *

1) w nerwowej hipokondryi, nieregularnym stolcu, mocnem biciu krwi 
do góry, które to słabości są spowodowane skutkiem osłabienia ustro­
jów płciowych;

2) przy gwałtownych białych upławach, a przytem przy przewadze krwi 
żylnej we wnętrznościach brzusznych.

Ceny, jak również wszelkie obszerniejsze uwagi najsłynniejszych pra­
ktycznych lekarzy co do skuteczności tych od dawna słynnych wód i moczar 
mineralnych, są do przejrzenia i otrzymania we wszystkich H a n d la c h  w o d  
mineralnych* oraz w Dyrekcyi przesyłek w ó d  m i n e r a ł u j eh w
E s e r -F r a n z c n s b a d .  ,

D r .  v .  K o e g t l e r .  (3629-3) T W i n c e n t y  P r b l e l .  Inspektor.

płócienny i aparatów kościelnych,
z a r z ą d z i T e m  o d  d z i ś

wyprzedaż zupełną
gotowych ubiorów d a iu s k i c h, jakoto:

l ie d u iiA  ta ln i*  p ła s z c z ó w ,  p a le t o t ó w  
j u p e k ,  s z a ló w ,  c h u s t e k  i t. d.

oraz
TOWARÓW ŁOKCIOWYCH i JEDWABNYCH.

wełnianych i bawełnianych.
Tadeusz Uzieblo

we LWOWIE
w  Rynku pod 1. 155. (3569-6) T

T ylko T|a zlr . w austr. banknotach,
kosztuje w podpisanym Domie bankowym ć w i e r ć - l o s u ,  5  złote p ó ł - l o s u ,  
a 6 fłotych cały lo s  o r y g i n a l n y  do ciągnienia zaczynającego się M a j a

wielkiego losowania pieniężnego,
urządzonego i zaręczonego przez Wolne miasto Frankfurt, w ogólnćj ilości

Jednego miliona 909 .630 złotych.
Między 14 .8 0 0  wygranemi znajduja się główne trafne po: 

złr. 200.000. 100.000, 50.000.' 30.000, 2.3.000 . 20000,
1.3.000. 12.000, 10.000. 5.000,4.000, 3.000, 2.000. 11, pn.l.OOO,

111 po 300 i t. d.
To losowanie premiów zasługuje tem bardzićj na polecenie, gdy nastręcza naj-

i ' : ; ___________________ • __ __Pnńsfwa. O PZPm sio 1. - A ..   „i._
A U  I V D U I I U I I I O  ^ l U U ł l U T f  I U U I  W — .

większe korzyści i najlepsze zaręczenie ze strony Państwa, o czem się każdy przeko­
nać może z urzędowych planów, które się b e z p ł a t n i e  rozsyłają. Wygra 

 ... „...I...... „V. .wla^knwvch Zar8Z po Ciągnieniu nr.Pi
nai> 1UUZ.O l u i.^ u u n jtu  piauun, ,iu iu  o.v -  — * . - ..j^ ra n e  wypła­
cają się gotówką w złotych srebrnych związkowych zaraz po ciągnieniu przez podpisany 
Dom bankowy we wszystkich miastach Niemiec, kt .ry to Dom bankowy w ogólno­
ści przesyła p u n k t u a l n i e  listy c iągn ien ia  każdemu udział biorącemu. Dotyczące po­
lecenia z załączeniem kwoty uprasza się przysyłać spiesznie i tylko wprost 
do głównego Składu, pod adresem:

.. Ttoritz MEomhurger
Trierischer Platz 9, 

Frankfurt am Uain.“
(3490-7-10)T

200 000 złotych, główna wygrana,
również 2 po z ł r .  100.000, .30.000. 30.000. 25.000. 20.000.
15.000. 12.000, 10.000. 6*000 i t. d., w ogólności 14.8* ■ wy­

granych w ilości
Jednego Miliona 385.430 złotych.

które koniecznie wygrane b y ć j m u s z a  w n a j n o w s z e m  w i e l k i e m

Losowaniu Wygranych Państwa,
zaczynającem się dnia 24 Maja r .  b., a kończącem się dnia 13 P a ź d z i e r ­
n i k a  r .  b „  w którym to przeciągu czasu co miesiąc je  Ino ciągnienie nastąpi.

Cały los oryginalny ważny na wszystkie 6 klas, na cały przeciąg 6 m ie- 
sięcy, kosztuje bez wszelkićj dalszćj dopłaty złr. 90 w. a. w banknotach;—  pół— 
losu oryginalnego tylko 45 złr. •—  a ćw ierć- osu oryginalnego złr. 22 c. 50 .

Dla ułatwienia udziału w tćj g r z e  s z c z ę ś c i a ,  wydają się całe-, pół- 
i ćwierć-losy oryginalne na wypłatę dwurazową na raty; względem bliższych 
szczegółów uprasza się udać pod adresem.
(3496-3-4) T P e te r  S ch n e id er  in  F r a n k f u r t  a. IM.
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Z I E M I A N I N
Tygodnik rolniczo-przemysłowy;

Można go zaprenum erow ać od początku rb. 
albo też od lł>° Kwietnia r. b.: 

na pół roku za złr. 3 cent. 50 w. a. 
na cały rok za złr. 7 „ — „ „

pod adresem : R e d a k c y u „  Z i e m i a ­
n i n a “  w  P o z n a n i u .

Kompletne roczniki z la t 1863 i 1864 
8% tamże do nabycia po złr. 4 o. 50 w. a. 
za egzemplarz. (2556-9-) T

Obwieszczenie.

UWIADOMIENIE
P o lr z tb .e  są z a r a z  trzy oso­

by w a ło d y m  w ieku , z dobrą konduitą, 
już to kobiet już mężczyzn, z odpow ie­
dnią k a u c y ą , a to do sprzedaży 'Wody 
Sodow ćj i L im onady gazowej na tu tej­
szych Plantach. —  W iadom ość o wa­
runkach w Handlu K a r o l a  R ż ą c y , 
przy ulicy Grodzkiej. (2678 2jT

t t t
! ! ! W a ż n e  d l a  g o s p o d y ń ! !

Nowo wynalezione ręczne maszynki do szycia bielizny, któremi f e a i d y  beż żadnej 
nauki zaraz szyć może, sprzedaje po złr. 25 w. a. Dom komisowy pod firmą:

„ J a n  R a r t l  w  K r a k o w i e "  
w Rynku głównym pod JL. 23, ('druga kamienica od pałacu JW. Adama hr. Potockiego). 
NB. Takich samych maszynek można nabyć w Handlu p. Józefa  R iedla. (27lQ-2-)T

Na dniu 16 Maja 1 865 , w rannych 
g o d z in ach , odbędzie się w S taniątkach 
w powiecie NiepoU-mskim, p u f liczna Li 
cyta ya n a  w ydzierżaw ienie trzechletn ie 
Propinacyi w e w siach Staniątki, Chrosc, 
Podbórze, Pod/eże, Z agór/.e , Suchorab:. 
i stomiróg. Cena w yw ołania 5 0 0  złe. w. a 
Chęć licytow ania m ających, zaopatrz -  
nych w 5 %  w adyum , niniejszem na po­
wyższy czas do S tan ią .ek  uprasza się, 
gdzie w k ancelary i Zarządu ekonomicz 
ndgo warun*vi dzierżawy każdego czasu 
przejrzane być mogą. (2677-1-3)

Staniątki dnia 3 Maja 1 8 6 5 .

III W ieś w  Zółkiewskiemll!
6 %  mili od Lwowa a pięć mil od kolei że 
laz ej odlegli — składająca się z trzech fol­
warków, z których każdy osobne ciało tabu­
larne stanowi, — obejmująca razem 2227 mor­
gów przestrzeni, mająca z roli i propinacyi 
dochoda 3000 złr. a z lasu 4000 złr., z wszy­
stkim i budynkami nowemi m u r o w a n e m i  
w bardzo dobrym stanie, z domem mieszkal­
nym nowym o czternastu pokojach i młynem
0 dwóch kamieniach, z oarodem angielskim
1 owocowym, jest do sprzedania lub w za 
m i tnę na większy majątek z dopłatą 30.000 
złr . Zgłosić się do kancelaryi Wgo Ka 
bata D ra  obojga praw  we Lwowie.

(2709-2-4)T

Olejne Farby
wszelkich odcieni, na sucho lub u tarte  jak  
najdelikatniej w pokoście lniano - olejnym 
za pomocą m aszyn, tak na gęsto jakoteż 
rozpuszczone, gotowe do użytku polecam 
po cenach najtańszych , a przynajm niej po 
tych samych, po jak ich  p rzeda ją  się w 
W iedeńskich fabrykach farb. F a rb y  te są 
szczególniej odpowiednie do uży tku  na 
wsi, gdyż każdy zw ykły  może niem i przed 
mioty pociągać. (2651-3-) T

Zamówienia uskuteczniają się ja k  n a j­
spieszniej przez furm ankę lub pocztę, in- 
strukcye zaś co do sposobu użycia udziela­
ją się natychm iast najchętniej.

O . T .  Ei r . Y h L K R  
we Lwowie, m iasto Mr, 78.

(1125-61 ________

Za bagatelkę 50 centów!
jako cenę jednego  losu na ciągnienie dnia 
6go m aja 1865 m ożna trafić jedną z 500 
wygranych  znacznćj wartości, o ra2 10 000 
przedmiotów srebrnych wartości 25.000 złr.

K ażdy  biorący 10 losów otrzym a 1 los 
prem iowy bezpłatnie, na który wygrać mu­
si najmniej jeden przedmiot wartości 1 talara.

Do zakupienia tych 1 -sów zaprasza, 
Jan Kanty Sbthen, w Wiedniu, am Gra- 

ben Nro. 4. (2572-8-)T
Losy fe utrzym uje:

w K rakow ie p. J .  R a r t l .

WODY MINERALNE
świeże

JU Ż  N A D E S Z Ł Y  DO H A N D L U

STANISŁAWA FEINTUCHA
w Krakowie, Rynek Główny, 

Szara Kamienica.
T (2 6 2 7 — 4— 6).

R u r k i  p r z e c i w  a s t mi e ,
aptekarza E i e v a s s e u r .

Leczą rychło i niezawodnie najuporczywsze astmy. 
Dostać można w Paryżu u wynalazcy na ulicy 
de la Monnaie 19, w Krakowie u Wgo Brunona 
Miczyńskiego. (2400-6-26 )T

Tylko 1 złr. 50 c. anstr. b.
kosztuje V4 lo su  orygin aln ego

do najnowszego wielkiego

Losowania pieniężnego,
którego Pierwsze ciągnienie wygra- 
n jch  pod zaręczeniem rządu, nastąpi 
dnia 34  i 36  H aja 1865. 

Losowanie to zawiera w ogóle 
14.800  w ygranych, między ty ­
mi złr. 200.000, 100 000 , 50 000, 
30.000,25.b00,20.000 15 000. 12 000, 
10 000, 5.000, 4 000, 3.000, 2.000, 
1 .0 0 0  i t. d.

Cały los oryginalny na powyższe 
ciągnienie kosztuje . 6 złr. austr. b. 
pół-losu oryg nalnego 3 „ „ „

Każde, choćby najmniejsze zamó- 
mówienie uskutecznia się jak naj- 
spiesznićj i z dyskrecyą. Uprasza s ę 
tylko adresow ać wprost pod adre­
sem: (2704-4 11)T

„Jacob Lindlieimer junior,
Staats-Effecten-Handlung in Frankfurt a. M.“

FORTEPIANY.
Miłośnikom muzyki poleca się

Skład Fortepianów T. Fuchsa
w W IE D N IU ,

S t a d t ,  M o z a r th o f ,  (R auhensteingasse 
N r. 8).

S k ład  ten zajm uje od daw nego ju ż  
czasu  tak  w W iedn iu  ja k  i w całćj E u ­
ropie pierwsze miejsce p rzez swe ogólnie 
za  dobre uznane instrum ents k law iatu­
rowe.

Fortepian orzechowy zw yk ły  lub krótki 
( S t u t z ) ,  nowy, podług najnowszćj kon- 
strukcyi, z 2 — 3 żelaznem i sztabam i i p ły ­
tą stalow ą: „Capotastor* od 235 do 380 złr.

Fortepian orzechowy zw yk ły  lub kró tk i, 
nowy i podług najnowszćj konstrukcyi. 
z 2 —3 żelaznem i sztabam i i p ły tą stalo­
wą „C apotastor,“ najp iękniejszą klaw iatu­
rą ze słoniowćj kości, z szeroką p ły tą  m e­
tal iwą, elegancko bronzow any od 260 do 
380 złr.

Fortepian orzechowy zw ykły  lub krótki, 
nowy i podług najnowszćj konstrukcyi 
ż 2— 3 żelaznemi sztabam i i p ły tą  stalową 
BC ap °ta8tor,“ zewnątrz w ykładany srebr- 
nem i lub złotemi żyłkami, bronzowaną 
szeroką płytą- metalową, ozdobnie em alio­
w aną od 350 — 550 złr.

Fortepian palisandrowy lub mahoniowy 
zw ykły lub krótki, ° owy podług najnow 
•zćj konstrukcyi, z 2 — 3 żelaznemi sz ta­
bam i i p ły tą  stalow ą „Gapotastor,* sze­
roką e m a l i o w a n ą  metalową 0d
390 — 580 — 1000 złr.

D amskie H a n i n a  palisandrow e, z klawia­
tu rą  z kości' słoniowćj ele­
ganckie od 270-— ^ 00 z 

dto z robotą snycerską lub  ob ra­
zem, ja k ie  tylko u mnie się znajdu ją  
i w każdym  książęcym salonie znajdow ać
się mogą od 550 — 1000 złr.

Damskie P ianina  palisandrowe, obficie 
ozdobione złotem i sztabkam i od 800 do 
1000 złr.

Fortepiany kszta łtu  stołowego, z żela- 
znemi sztabam i i płytą metalową, z tonem 
koncertowym od 250 — 400 złr.

harmonium  z 3 —8 lub 16 rejestram i, 
odwiednie do Kościołów lub domowćj roz­
ryw ki od 130 — 510  złr.

W szystkie Fort< piany m ają 7 oktaw a 
ręczy  się za ich szczególną dobroć przez 
10 lat. . , . .
N a żądan ie  odstawia się fortepiany do 

sam ego domu. (2706-2-12)

Satrap, oryginalny Ogier ze
XV  § C H O D l J

(ogól. księga stadn. IV . 196), 
gniady z nieco białem i tylnemi

_________nogand 15tćj m iary i 1 cal, 14 lal
m ający, szeroki, silny, m ocnych kości i scze 
gólny pod wierzch, zostanie na dniu  
I  Tgo m aja r. b. w raz z pewną ilością 
koni z Zakładów  górskich hodowli bydła 
przez publiczną licytacyę sprzedany. T -n- 
że ogier został przez Indye, — gdzie w 
gonitwach w ygryw ał — i Anglię sprowadzo 
ny do Niemiec, odstanaw iał kilka lat w 
stadninie Z akładu górskiego hodowli by­
d ła  i dostarczał silnych, eleganckich, po- 
tu L y ch  lecz niewielkich koni wierzcho­
wych i powozowych, które tutaj są do 
widzenia. Bliższych szczegółów udziela 
„Das filrstlich Lippi'sche M arstnll Depar 

tement. (2577-3) T „
D etm old, 8go kw ietnia 1865.

ta f l i  H Z w ie czwórekza*
przeg-owych;

szpaki i gniade; jedna  składa się z ogie­
ra, dwóch wałachów i k o b y ły , wszystko 
blisko szesnastćj m iary ; d ru g a : trzy ko­
był, jed en  w ałach, m iędzy pół piętnastej 

piętnastćj m iary, s z p a k i, wszystko m ło­
de dobrze w yjeżdżone; m iędzy temi cho­
dzi k ilka  pod wierzchem . — M ogą być i 
parami sp rzed an e .— Jest także 8 sztuk 
czteroletnich surowych koni na  zbyciu.

Zarząd dóbr w K orszyłów ce, poczta 
Tarnopol udzieli bliższej w iadom ości na 
frankow ane listy. • (2632 4)T

P i e r w s z e  c i ą g n i e n i a
Frankfurckiej 148 loteryirzą- i Książęco-Brunszwickiej 59 lote- 

dowej | ryi krajowej
dnia 34  i 36  Maja.

W  Frankfucskiej 1 4 8  loteryi rządowćj 
przypadają następujące głów ne w ygrane:

2 po złr. 100 000 —  1 na złr. 50 000
1 na „ 30 0f>0 — 1 na złr. 25.000,
2  po , 2 0 . 0 0 0  — 2  po złr. 15 0 0 0 ,

oraz 147 głównych wygranych od 10 000
do 1 .0 0 0 ,

14.644 małych wygranych po złr. 600 — 
500 — 400 i t. d.

nastąpią
dnia 15 i 16 Czerwca.

Książęco-Brunświcka 5 9 ta  loterya k ra­
jowa, zawiera 4 7 .9 0 0  w ygranych, m ię ­

dzy temi główne w ygrane po: 
talarów 60.000 — czyli złr. 105.000,

40 0 0 0 —  „ „ 70 000,
„ 20 000 —  . „ 35.000,

108 głównych wygranych od złr. 17.500,
do złr. 1.750,

490 wygranych...........................od złr. 875,
do złr. 175,

17 300 małych wygranych niżej złr. 175,

Ctna losów na powyższe ciągnienie: 
cały los kosztuje 6  złr. w bank. austr. 
pół losu „ 3 złr. „ _
ćwierć losu n

Cena losów na powyższe ciągnienie: 
za cały los 7 złr. w bankn. nustr. 
za pół losu 3%  złr. „ „
za ćwierć losu l 3/« zh- banku. a.

Dotyczącą kwotę uprasza się przyłączyć do polecenia, którego uskutecznienie nastąpi 
odwrotną pocztą. Każdemu udział biorącemu’ przesyłają się szczegółowe plany gry i listy 
ciągnienia bezpłatnie, również udzielają się wszelkie żądane wyjaśnienia najchętnićj.

Uprasza się udać wprost pod adresem: „An das Hauptdepot
(2711-2 3)T von Johann H. Sternberg iii Frankfurt a. Ml“

A. S W A  SYSOWIE,
przy rogu ulicy Jezuickiej naprzeciw Hotelu Angielskiego 

w e  J j V F O K V X E j  (2707- 3- 6) t

Mają zaszczyt niniejszem oznajmić szanownój Publiczności, że zn8j- 
duje s ę  w Handlu ich liczny w ybór bardzo ładnych i najmodniejszych

słońco-chronów r ó ż n ć j  w i e l k o ś c i  po cenach naj- 
um iarkow ańsnych , b Ó C i k Ó W  I l i e z K i c h  ,  d a i l l s K i C l l  I  
dziecinnych, różnych Albumów, wody praw dziw ej Kotońskiej, 

perfum  i m vdeł angielskich, francuskich i krajowych, K A P C I U *  
szów i bielizny męzkićj i damskiej, rękaw i­
czek czarnych i w różnych kolorach, itp.; a najw iększy w ybór k f f t
watek, kamizelek pikowych i wełnianych, 
tó i  różnych lasek —  i p ro s tą  o łaskaw e liczne odwidzanie.

F ilip  H a a s  & S y n o w ie
Wiedniu, Peszcie, Pradze, Gradcu i Medyolanie,^

zw racają uw agę na swój najnow szy C e n n i k ,  który  
w skutek spadnięcia cen p łod ów  surow ych i n isk iego  

a*ya srebra, ja k  najtaniej ustanow iono.
(2718-1-2)T

Ces, król. uprzywil.

Tryesteńskie Towarzystwo zabezpieczenia
pod firm a:

ASSICURAZIONI GENERALI
największy austryacki Zakład zabezpieczenia,

posiadający fundusz poręczający przeszło 20 milion, złr. w. a.,
przyjmuje zabezpieczenia przeciw :

szkodom  ogniow ym  budynków wszelkiego rodzaju, fabryk, maszyn, 
rekwizytów i zasobów, składów towarowych, bydła, sprzętów rolniczych, 
ziemiopłodów, mebli, sprzętów domowych i ruchomości wszelkiego ro ­
dzaju;

szkodom  elem entarnym  przy przesyłkach wodą i lądem ; 
szkod un gradobicia  ziem iopt dów wszelkiego rodzaju; —

udziela ró an ież
ZABEZPIECZENIA NA ŻYCIE LUDZKIE we wszelkich domyślnych i może- 

bnych komb nacyath, jako na:
k a p ita ły  lub renty płacić się mające po śmierci zabezpieczonego tegoż 

spaokobiercom, prawonabywcom, cesyonarzom lub osobom z góry ozna­
czonym ;

tak ież uiszczać się mające zabezpieczonemu, jeźli takowy pewną ilość lat 
przeżyje, do której to kategi ryi także tyle dobroczynne zabezpieczenia 
posagowe i stowarzyszenia wzajemnych wyposażeń dzieci należą; 

renty dożyw otnie dla jednćj lub kilku osób itp.

Życzącym  sobie m ieć udział w tym na tak pew nych podstaw ach 
uorgnnizow anym  Zakładzie który od początku sw ego istnienia rzetelną 
zawsze czynnością i najw iększą aku ra tnośc ią  we w ypłacaniu szkód wy­
szczególnił się, tenże ośw iadcza się z gotow ością przyjm ow ania w niosków  
do zabezpieczeń ze zapew nieniem  możliwych u łatw ień i najniższych p re -  
miów, rów nie jak i w szelkie inne akredytow ane zakłady zabezpieczeń.

D^^"lSióro Jcncralnćj A jencyi we Lwowie przy u li­
cy Miższej K arola Ludw ika pod L. 1332,/- (232ż-6-20)T

9

IRC.?

zn a k  p a te n to w a n y

(^ G łó w n y  Skład do rozsyłania Apteka „pod Bocianem41 (zum Storch) w Wiedniu.
Proszę zwrócić uw agę ! K aide pudełko przeze m nie wyrabianych Proszków Seidlickich, i  każdy papierek jednę dozę za-j 

wierający, dla rozróżnienia od podobnych innych wyrobów, opatrzony je s t m oją  m a r U a  o c h r o n n ą .
Cena oryginalnego pudełka z instrukcyą używ ania 1 złr. 2 5  cent. wal. a.

Proszki te uzyskały  przez swą nadzwyczajną, w najrozm aitszych w ypadkach udow odnioną skuteczność, nie-j 
zaprzeczenie pierwsze miejsce- i tysiące u  n as 'zn a jd u jący ch  się podziękow ań, ze wszystkich części Wielkiego Państwa; 
cesarskiego, dowodzą naiszczegółow ićj, że proszki te p rzy  ciągłych zatw ardzen.ach, m estrawnościach i zgagach, oraz 

. w kurczach, słabościach nćrek cierpieniach nerwów, biciach serca, p rzy  półgłow ybolach, uderzeniach krwi, reu ­
m atycznych rwaniach członków, niem nićj p rzy  skłonności do histeryi, hi o .o n d ry i długo trw ającćj, do wymiot, itp., 
z najlepszym  skutkiem  używ ane by ły  i dzielnem i się okazyw ały.

Skład tego proszku utrzym ują: (8334-10.)
D r .  S a t v i c z e s v s l e i  ap tekarz  i pan M .  J a w o r n i c k i ,  we Lwowie: pan P i o t r \  

M t i k o l a s c h  i p . J .  R .  K l e i n s  wdowa i G e b h a r d ,
w K rakow ie: pan

w Biały Kślera apt. i J. Bergeia 
Bochni p. P- Niedaielski,
Brzeianach p. Józef Śminkow-
ski ip. B. Fadenhecht.
Brodach p. Fr. Deekert. 
Bnczaczu p. J- Czerkawski. 
Chodorowie p. Z. J. Krynicki. 
Czerniowcach pan J. Różański 
i p. Ign. Schnirch.
Dohroniiln P- A. Grotowski. 
Drohobyczy p. L. Kleczkowski. 
Gródku p. A. Tomaszewski.

w  H u s ia ty n ie  p. G. Michałowicz.
J a g ie ln ic y  p. J- Fischhach.

"  J a ro s ła w iu  p. J- Rehm.
K a lisz u  p. S. Hildebrand, Jabł- 

* k o w sk i, R a d o liń sk i i Spółka.
K o ło m y i p. W. Kupfermann.

” Lwowio A. Berliner i Z. Rucker. 
Limanowie p. A. Mtiller. 
M a n a s te rz y s k a c h  p. J. Lipschitz 
Nasirzy p. A. Mornyck.

” Howym-Sączu p. Kosterkiewi- 
czow a w dow a.

9 Nowym-Targa p. G. Lauer. 
Oświęcimie p. W. Polaczek. 
Podgórzu p. S. Schlesinger. 
Przemyślu pp. F. Geidetschka 
i Syn i p. E. Machalski 
Przemyślanach p. St. Midlecki,. 
Radoszynie p. W. Resch. 
Rzeszowie p. J. Sohaitter i Sp. 
Samborze p. Kriegseisen. 
Sanoku Jaklitsch wdowa. 
Stanisławowie Stecher von So-
benitz.

Pow yższe firmy przyjm ują także zamówienia na

w Starem|mieście A. Grotowski,
„ Suczawie p. E. Botczat.
„ Szczyrzecach p. J. Pełka.
„ Tarnopolu p. A. Morawetz.
„ Tarnowie p. J. Jahn.
„ T o ru n iu  p. A . G iełdziński.
„ Turce p. M. Piątek.
* Vyburg P. Wani i Spółka.
„ Wadowicach p. Franc. Foltin.
„ Zaleszczykach p. J. Kodrębski.g 
„ Złoczowie p. Wolf Korkus. 
n Zdłkwi p. K. Krzyżanowski.

^ v     J • j .) o T ------

Prawdziwy Olej tranowy z wątroby miętusowćj
n a jc z \s tsz y i najskuteczniejszy gatunek  Tranu lekarskiego z Bergen w N o r w e g i i .

Prawdziwy Olej tranowy * wątroby miętusowćj używa się z najlepszym skutkiem w słabościach piersiowych i  płuco-i  
[ wychj w  szkrofułach i  w słabości „Ruchitis.11 Leczy najzastarzalsze cierpienia podagryczne i  reumatyczne,t również jak i chronicznej 
I wyrzuty skóry. 1
i Olej ten najczystszy i najskuteczniejszy ze wszystkich olejów rybich, nie zawiera żadnych jakichkolwiek chemicznych domieszkówl

znajduje się we f la s z k a c h  «  tym samym skutecznym stanie, jak go  natura wytlała.
Każda flaszka dla różnicy od innych gatunków Tranu wątrobianego, opatrzona jest moją marką ochraniającą i moim podpisen 

Cena całćj bu te lk i 1 złr. 80 cent. — pół b u te lk i 1 z łr. w. a. wraz z in s tru k c y ą  używ an ia .
A .  D o l i ,  aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych w W i e d n i u .

Kawa parą palona:
Takowa się odznacza od każdej w do' 

mu  palonćj przez wyższy aromat i lepsz) 
srnak. Sprzedaje się na % , % i c»le 
funty wagi wied.:

4 funt. l/ % funta: */4 funta:
N. 1. po 80  cent —  40 c. —  20 c'
N |2 .  po 1 42 „ —  56  „ -  2 8  $
N. 3. po 4-20 „ — 60 „ —  30  t
N. 4. M o k k a :

^  po 4 -40 „ _  70 „ —  35  
taka kawa, która się u mnie co dro^ 

dzień wypala, jest oszczędnością w ka ł' 
dem gospodarstwie. (2170- 13- 14)'1'

E d w a r d  M l t u g ,
przy ulicy Grodzkiśj pod L. 79, naprzeci* 

c. k. Poczty,

!!!Dobra na sprzedaż!!!
W Królestwie Polakiem w Gubernii IA  

bełskiej w Powiecie Hrubieszowskim ** 
następujące trzy majątki z wolnćj ręki dfl 
sprzedania.

1) W sie Zimno, P ien iany  i W ola Gr°j 
decka m ające razem  przestrzeni 274“ 
morgów, z których 935 lasu.

2) W sie P ukarzów , Horatyii' 
i H opkie mające razem  przestrze 
ni 2869 morgów, z których 692 lasU

3) W ieś G f r o d y s ł a w i c e  m a j ą c *  
przestrzeni 1870 morgów, z k tó ry ś  
678 lasu.

Te trzy  m ajątki, w których je s t gleb11 
pszenna najlepszego gatunku, są na sprz^' 
daż, albo pojedynczo, albo też wszystki£ 
razem. Mający chęć kupien;a powziąść md' 
że bliższych szczegółów u  p. adwokat11 
M ichała Gnoińskiego we Lwowie przf 
ulicy F r e s n e l a  lub też u p .  Antoniego 
Tebinki rządcy wyż pomienionych dób* 
w Grodysławicach, ostatnia poczta Tom*' 
szów ordynacki, w Powiecie Janowskim- 

(2708-3-4)T

K urs papierów  i pieniędzy.

K r a k ó w  5 maja.
Srebropol. st.za 1 OOzł.

. n nowe obr. r 
Uistyzast.pol.zkup.
Banknoty poi. 100 złr. 
Kuble ros. za 100 rsr. 
Talary prs. za , 00  r»lBanknoty prU8UUil 
Srebro nowe anstr..
D u k a t ....................
Napoleon d‘or . . .
Półimpery*^ r08yl»
Listy g»lic- nowe z k 

B stare „
Oblig. indem. » 
Ak. k. gal. bez kupo

W i e d e ń  5 maj. (t- 
o; Metaliki . . . • 
5|j Pożyczka naród, 
Akcye banku wied, 

n „ kred. 
Losy 6j z r. 1860 . 
Srebro . .. - • • 
Londyn 10 Int. szter. 
Dukat pojedynozy

żądają płacą

112 109
121 118
96 95

474 466
143!, 140)
162 159

94 93
106J 105)
5 16 5 06
8 74 8  60
8 98 8 84

71 15 70 75
“ i I7* i

l 74 B208 1 205

złr. cent.
71 50
75 80

801 —
184 -

93 50
106 75
108 70

5 13

W i e d e ń  4 maja.

5g Metaliki na w. a. 
Pożyczka naród. 
Metaliki na m. k. 
Obi. ind. niż. Ans.

B n czeskie
» » węgiers.
„ „ chor. ib.
„ „ galicyjs.
. ,  huków.
p n siedmgr.

L is ty  zastawne: 
B„nku nar. losow. 

4® Galicyjskie.. . 
54 S Węgierek, los. 
5§ Boden Cr. austr. 
Pożyczki loteryjne: 
Losy poży. z r. 1839 

.  „ B 1854
'  » ,  I860
” A  »  18 0 4
» Como-Rente. 
n Kredytowe 
n tryest na 4 4 !
» żegl. par. na D 
„ Ks. Esteibaz.
,  Księcia Salm.
.  » Pal‘y -

żądają płaca

67 65 67 55
75 93 75 85
71 65 71 55
89 25 88 75
93 — 92 75
75 25 74 90
75 75 75 —
74 60 74 10
71 ___ 70 60
71 — 70 60

88 __ 87 80
72 ___ 71 50
80 ____ 79 85
93 — 92 50

160 25 159 75
88 50 88 —
94 30 94 15
8.9 90 88 80
18 25 17 75

126 — 125 80
117 _ 115 —

86 25 86 —
113 50 112 50

31 50 31 —

27 25 27 —

iąd»js plaos

Losy ks. Klary . . • 
„ hr. St. Genois .

27 25  
27 25

27  — 
27 —

n miasta Budy . • 27 50 27 —
„ ks. Windischgr- 18 30 18 —
„ hr. Waldstein • 20 — 19 60
n hr. Keglevich . 15 25 14 75
n Rudolfa. . . . 12 11 70

Akcue bank. i  przern. 
Banku naród, austr. - 804 — 803 —
Zakładu kredytowego 184 59 181 30
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan.

498 — 
178 70

496 — 
178 50

* rządowej fr.-a . 188 40 188 20
n zachodniej c. fil- 135 — 134 50
0  Pardubickiej - 
s Południowej •

123 50
234 -

123 25  
232 —

n Galicyjskiej . • 207 75 207 25
Czerniowiec.zwpł. 35 S 57 50 57 —

Kursa zagraniczne.
(3 miesięczne)

91 90 91 80Amster. 100 złh. d4
Augsg 100 zł. nr. •&M 90 90 90 80
Berlin 100 tal . 3 5 — —
Frankf. n.M.100 , 3 4 91 10 90 90
Qamb. 100 mark. 19/1 0  4 81 — 80 90
Londyn 100 fun. 
Paryż 100 frank.

.a®Q4
108 60 

43 25
108 50 

43 15

Waluty.
Cesars. korony . . .

» pół korony.
u dukaty na wagę 
» ,  obrączk.

«oto al marco . . 
Napoleondory . . .
Suwereny...............
Fryderyki...............
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
Imperyały rosyjskie
Srebro.....................

8 kupony . . . .  
Talary związkowe . 
Pruskie bilety kas. .

L w ó w  3 maja. 

Dukat................. - •
Półimperyał.rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski 
Talar pruski. . • • 
Listy gal. b. kup. w. a.

m. k.
Obligi indem. b. kup. 
Akc. kol. gal. b. kup.

łądaJł plącą

15 15 15 10
—  — ■

5 12 5 11
5 12 5 11
5  JO 5 09
6  70 8  68
15 10 15 —

9 10 9 05
9 - 8  95

10 85 10 80
8  95 8 90

107 — 106 50
107 — 106 50
1 61 1 60
1 60) l  60

5 12 5 09
8  88 8  75
1 69 1 66
1 62 1 60

70 63 69 75
74 13 73 25
74 55 73 67
209 67 207 —

iądąj, plaoą

W a r m .  4  maja.
Półimperyały . rubli ___
Obligi skarbowe „ 89 12

kupon. „ — 37 Z
Listy zast III okr. n 14 16 14 14

kupon , — 22
Akcye kolei żel.

warsz.-wiedeń. 81 50 81 25
Akcye kolei żel.

warsz. bydgo. , 79 — 78 75
5® Pożyczka loteryjna 107 — 106 5-1

Wrocł 4 maja.
Banknoty austryac.. 9 3 ’ , 93 j  ,
Polskie bilety bank .. 7 9 | 79)

£ Listy zastaw. 75
Poznań, List. zast. 4% - •

n £ p 3)% 
Obligi kolei krak.-szl. — —

I*»ryi 4  maja.
Renta 3 % ................ 67 40

Londyn 3  maja.
K onsole .................... 90£

P o c i l i  osobowe na kolejach ie la tn y c h  

Odchodzą:
* ^rokowa doJFtedrita 7 rano; 3.30 po połudnln -

W prnawy 0 godzinie 8ćj rano -  do Wrod#’

5 - * !  f
a Ostrawy do Krakowa 11 rano. 
z jram cy  do Szczakowy 6.30 rano; 11.27 przed puW 

„ ^ ,emi f i b  po południa, 
z ózczatcowy do Granicy 11.16 przed południem; 246 P° 

południu; 7.56 wieczór. 
ze Lwowa do Krakowa 5.10 rano; 5.20 wieoudr. 
z Frzemyóla do Krakowa 9 rano.

do Krakowa z Wiednia 1.45 rance 7.46 wieozór— z iVfj. 
cławia i Warszawy o godzinie 9.45 rano; — * K 
itrawy (przez Bogumin (Oderberg) do Prus £>■' 
wieczór;— ze Lwowa 2.54 po południa; 6.16 r*®° 
z Wieliczki 6.20 wieczór, 

do Przemyśla z Krakowa 4.43 po południa; 
do Lwowa z Krakowa 8.36 rano; wieozór 6.40

Nakładem 1 c*cionKami Drukarni „CZASU14 W. Kirchmayera Odpowiedzialny Rządca Drukarni Antoni Rother,


